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Walka o podatki.
Gospodarka Rzeszy niemieckiej w ostatnich 151 la­

tach, mianowicie ogromne wydatki na wojsko, flotę 
i kolonie, sprawiły, że cesarstwo niemieckie ma dzi­
siaj przeszło 4% miliarda marek długów.

Ale co gorsza, mimo tych długów wydatki Rze­
szy są stale co rok większe, niż dochody, w dawniej­
szych latach brak wynosił ćwierć miliarda, w bieżą­
cym roku zaś pół miliarda.

Rząd Rzeszy przyszedł nareszcie do przekonania, 
iż taka "cspodarka dalej trwać nie może bo dopro­
wadzi cesarstwo do bankructwa. Dlategc przedłożył 
parlamentowi plan, na mocy którego pragnii powięk­
szyć dochody Rzeszy z podatków w tym celu, aby 
więcej długów nie zaciagać, lecz nawet już zaciągnię­
te zwolna odpłacać.

Prywatny człowiek, któryby w takie pieniężne po­
łożenie się dostał, jak cesarstwo niemieckie, musiałby 
»woje wydatki ograniczyć. W państwie trudniej to 
przeprov <dzić a szczególnie trudno w Rzeszy niemie­
ckiej, która chce być wielkiem państwOTn i prowadzić 
wlelkosv iatową politykę. Skoro Rzesza raz weszła 
na tę drogę — tak mówi rząd i patryoci — przeto co 
rozpoczęła, powinna dokończyć, inaczej honor, zna­
czenie Niemii-c ucierpiałoby, a kapitały, włożone w 
przedsiębiorca Rzeszy rozpoczęte, byłjty stracone, 
jakkolwiek Więc poföÄHie jest trudne, nie ma zda­
niem rządu innej rady, jak ognniczyć się ile możno­
ści w nowydi przed ębioistwach, ale dokończyć, co 
się rozpoczęło, a nadto zaprowadzić do równowagi 
finanse Rzeszy, to jest postarać się, aby dochody pań­
stwa coroczne pokryły jego wydalki

Zatem dochody Rzeszy należy zwiększyć, a zwięk­
szyć je jedynie można przez zwiększanie podatków ist­
niejących lub przez zaprowadzenie nowvch.

Tak sprawę pojmując, rząd przedłożył przed sze­
ściu miesiącami parlamentowi kilka ustaw podatko­
wych. Znane są one naszym czytelnikom, bośmy o 
nich w ostatnich miesiącach często pisali. Dzisiaj 
gdy o tem piszemy, pragniemy wyjaśnić, w czemtkwi 
jęoro zatargu między posłami parlamentu co do po­
datków.

Polecane przez rząd podatki są dwojakiego ro­
dzaju: 1) takie, które obciążają wszystkich, a miano­
wicie wielkie rzesze ludności mniej zamożnej i 2) ta­
kie, które obciążają tylko zamożniejszych, pewien ma­
jątek posiadających Pierwsze, podatki pośrednie, to 
podatki na okowitę, piwo, wino tahake, drugi?, bez­
pośrednie, to podatki spadkowe (od errowizny).

Rząd chciał mniej więcej 100 milionów wz<ąć wig- 
cej co rok od posiadającycl w formie podatku spad­
kowego, a 400 milionów od wszystkich w formie po­
datków F średnich. Ostatnie płacą ws2 yscy, którzy 
ikowity, piwa, wina i tabaki używają, a więc ubożsi 

i zamożniejsi. Lecz ponieważ ludności niezamożnej 
jest najwięcej w kraiu, przeto oczywiście główna część 
tych podajków z jej kieszeni płynie.

Dooóki w komisyi parlamentarnej radzono o po­
datkach pośrednich, i konserwatyści i liberałowie iwol- 
nomyślni ostatecznie ę dogadali i pogodzili.

Przy podatku spadkowym jednak się rozeszli; kon­
serwatyści są przeciwko temu Dodatkowi, liberałowie 
za nit i. .

Liberałowie głoszą, ze konserwatyści nie chcą pła- 
cić podatku, skoTt tenże z idi kieszeni ma płynąć.

Konsei waiyści odpowiadają, iż s? go'owi posiada- 
íacveh obłożyć po>datkiem, aL łodatek spadkowy nie 
uchwyci Sprawiedliwie tych, którzy majątek mają. Co 
w Ziemi W gruntach tkwi, a więc majątek nierucho- 
rtry, teco nie można ani schować, ani zataić; w razie 
śmierci właściciela gruntu rząd zeCżj viście do ostat­
niego feuyga wartość majątku pözöStälego może stwier­
dzić

. Zupełnie Inaczei ma sie rzecz z majątkiem kup- 
ców> Przemysłowców, bankierów, spekular iw. w ich 
rękatri znajduje się największa częśc k pifałow, oni 
najwięcej zarabiają alt ponieważ majątek ich me tkwi, 
jak u gospodarzy w jsiuni, lecz w gotówce^ w papie;

rach, jest więc kapitałem ruchomym, przeto takiemu ka­
pitaliście łatwo zawczasu, przed śmiercią, kapitał ten 
schować, podarować dzieciom, słowem usunąć od po­
datku spadkowego. Skutek miałoby to ten, że majątek 
nieruchomy (ziemia, domy) byłby spadkowym poda! 
kiem silnie obciążony, a majątki ruchome, kapitały wiel­
kie tak zwanych kapitalistów pozostałyby całkiem albo 
w głównej części od podatku wolne, to przemyślny 
właściciel już przed śmiercią nimi rozporządził.

Z tego powodu konserwatyści polecają, ażeby obło­
żyć podatkiem papiery wartościowe na giełdzie, oraz 
sjtrzedaże gruntów, a szczególnie wielki zysk, jaki roz­
maici właściciele gruntów w wielkich miastach lub w 
ich pobliżu mają ze sprzedaży gruntów, które w ce­
nie poszły bardzo w górę.

To będzie sprawiedliwsze opodatkowanie posiada­
jących, mówią konserwatyści, bo kto kupuje papiery 
wartościowe, kto ma zyski ze spekulacyi tymiż papie­
rami lub parcelami, ten może słusznie ciężar podatko­
wy ponieść.

A zatem walka o nowe podatki jest w swojej isto­
cie walka kapitału ruchomego z nieruchomym. Nikt 
nie płaci chętnie podatku i każdy pragnie, ażeby lepiej 
kto inny go płacił, nie on. Liberałowie i wolnorryślni 
są pariyami przeważnie kapitalistów, posiadających go­
towy pieniądz, konserwatyści zaś są oartyą głównie 
kapitalistów, posiadających -ziemię. Między terni par- 
tyami też rozgrywa się przedewszystkiem walka w 
parlamencie, która rząd wprawiła w bardzo nieprzyje­
mne pokżenie, bo rozbiła mu blok, z takim trudem 
niedawno stworzony. A kanclerz Bulów, niedawno 
jeszcze dumny ze swego bloku, jest obecnie podobny 
do owego garbarza, któremu prąd wody uniósł skóry, 
na które się cieszył.

23 międzynarodowy Ucn^res (zjazl) 
górn^ów w Berlinie.

Na Zielone Światki przybyli zastępcy górników 
z Anglii, Francyi, Austro-Węgier. Belgii i Niemiec 
do Berlina na wspólne obrady. Ameryka tvm ra­
zem nie wysłała zastępców, za to Anglia aż 64. 
..Zjednoczenie Zawodowe“ wysłało 7 zastępców 
(delegatów') z prezesem p. Sosińskim z Bochum. De­
legat angielski, poseł Edwards oświadczył jako prze­
wodniczący przy zagaiemu kongresu w poniedzia­
łek. że robotnicy wszystkich narodowości mają tyl­
ko najważniejsze życzenie: Życzą sobie pokoju! W 
tej samej myśli przemawiali inni mówcy.

W wtorek przewodniczyli Smith (Anglik), Ca- 
lorat (Francuz) i Sachse (Niemiec).

Przyjęto rezolucyę Anglików, według której 
wszystkie rządy europejskie mają czemprędzej po­
starać się o lepsze prawa, aby nie było tyle nie­
szczęść po kopalniach. Tak samo drugą rezolucyę 
Belgijczyków, którzy żądają lepszej ochrony życia 
i zdrowia górnika. Istniejące przepisy mają zostać 
obostrzone, bo nie wystarczą, jak to widać z wiel­
kich nieszczęść. Trzy organizacye w Niemczech 
(„Zlednoczenie“, Mirsz - Dunkerowcy i bochumski 
„Verband“) stawiły rezolucyę o kontrolerach górni­
czych, którzy mają być wybrani przez robotników, 
niezależni od pracodawców i płatni przez państwo. 
(Nam się ostatnia część tej rezolucyi nie podoba. 
Rrid ). Belgijczycy postawili podobną rezolucyę. we­
dług której insptktor-robotnik miałby prawo do zam­
knięcia kopalni, gdyby posiedziciel kopalni lub jego 
urzędnik nie chciał się zastosować do rozporządzeń 
kontrolerów i inspektorów rządowych. Jedna i dru­
ga rezolucya o kontroli kopalni żada, aby kontroler 
mógł rewidować kopalnię, ile razy by chciał lub 
He razy robotnicy tego żądaja.

Smielly (Anglik) powiada, że organizacya prze­
dewszystkiem powinna się starać o wyższe zarobki 
i skrócenie szychty. Musi się jednak także zajmo- 

, wać ochroną życia i zdrowia robi itnika, stosunka­

mi zdrowotnemi po kopalniach. Górnicy bardzo są 
narażeni na niebezpieczeństwo. W Anglii w roku 
1908 zginęło 1306 górników o 61 więcej, niż rok 
przedtem, Nie potrzeba wojny krwawej. Śmiei tel- 
ne wypadki przy pracy pochłaniaią zbyt wiele ofiar.

Na wojnę, wojsko i t. p„ zawsze pieniądze są. 
na ochronę górników muszą też się znaleść. Górnik 
me jest na to, aby pracował jak najwięcej na profit 
kapitalisty. Trzeba kopalnie oddać państwu (fisku­
sowi). Nieszczęście na konalni Fadbod bardzo no- 
ruszyło górników. Hue (Niemiec) pyta, jak jest w 
Anglii z kontrolerami. W sejmie pruskim mówiono, 
że v' Anglii sa kontrolerzy, a jednak nieszczęścia nic 
ustały. Brace (Anglik) oświadcza, że robotnicy an­
gielscy mają tylko takie p^ayo, według którego wol­
no raz w miesiącu zwiedzić kontrolerowi kopalnię 
na koszt robotników. Kontrolerem może być nawet 
taki, który nie pracuje. Angielscy robotnicy żądają 
już od lat ulepszenia Drawa od parlamentu, mianowi­
cie, żeby kontroler wciąż rewidował. Na lOUOfj 
górników ma być wybrany seden kontroler, czyli na 
ckoio milion angielskich górników byłoby około 100 
kontrolerów, których utrzymanie kosztowałoby 400 
tysięcy mk. rocznie. (Kontroler angielski miałby 
4 000 mk. dochodu). Smaras (czy Ballas) z Belgu 
wywodzi, że w Belgii również jest wiele wypadków 
nieszczęśliwych. Inny mówca, Belgijczyk, opowia­
da że w Belgii istnieje rada przemysłowa, do któ­
rej należy połowa pracodawców a Dołowa robotni­
ków. Ci stawiają kandydatów na kontrolerów. Mi­
nister nigav n'e ustanawia takiego jako kontrolera, 
którego robotnicy podali, lecz zawsze tylko kandy­
data pracodawców. Prawo belgijskie nie jest dobre. 
Trzeba wyboru kontrolera za pomocą kartek.

Stwierdzono, že 7 delegatów „Ziednoczenia" za­
stępuje 36 500 polskich górników. 1 Hirsch-Dunke- 
row’ec 2500, a 36 z socyalistvcznego „Verband']“, 
112 000. W Niemczech pracuje 700 tys. górników. 
Ani czwarta część nie jest w organizacyachl An­
glia mb 64 delegatów, zastępujących 585 658 człon­
ków — a 758 550 górników jest w Anglii, więc 17.' 
tys. niezorganizowanveh. Belgia ma 8 delegatów 
na 36 tys. czonków, a górników tam jest 128 tys.: 
Francya 6 delegatów na 12G tys. członków, a 176 
tys. górników; Austro-Węgry 12 delegatów' na 32 
r. s. 613 członków a 146 tys. górników. Razem jest 
134 delegatów, zastępujących 844 671 członków, pod­
czas gdv pracujących górników jest 1 862 550.

Z Polaków przemawiał po polsku delegat pan 
Fyiner. członek zarządu „Zjednoczenia“ o stosun­
kach i potrzebie kontrolerów. Löffler tak samo w 
imieniu Niemców, a Quintin w imieniu Francuzów, 
Fezohicye przyjęto.

Wiadomości z całego świata.
NIEMCY.

— (Irotesty przeciw rożni«»tyłu po­
datkom). Czytelnikom naszym wiadomo, że ko­
misja finansowa uchwaliła- podatki ria zapałki, na 
perfumy, mydła i t. d. Febry Kanci ych towarów 
urządzili Wielkie zabrania, na których protestowali 
przeciwko podatkom, zaznaczaiąc zarazem, żo po­
datki takie zrujnują ten przemysł. — Parlament nie 
będzie jednak na te głor zważał i zaprowadzi w 
komisyi uchwałom* podatki.. .Test przecież rtarą 
prawdą, że nikt chętnie nie płaci podatków.

— (BmjiI niemi i< I za loulo rzyni pin 
pola » »cynlnem), tak oóeawał się były sekretarz 
spraw zewnętrznych hr. Posadowąki na bjeźdai* 
socyalnyn Przeciwnicy udoskonalenia praw so4^> 
alnych twierdzą, że kp.su państwowa za dużo wy­
daję ne rozmaite zabezpieczenia robotników Jednak, 
gdy się bliżej przyjrzymy wydatkom państwowym, 
to przekonamy się, jak śmiesznie pałą sumę pań -



etwn poświęca na rentę dla inwalidów. Boczne wy- I 
datki państwowe wynoszą rocznie 2865 milionów. I 
Z tej wielkiej sumy przeznaczono na rok 1909 tylko 
B31/* miliona na dopłatę do renty irwalidzkiej. 
Obecne prawa socyalne muszą być jeszcze rozpatrzone, 
jeżeli chcemy mieć w kraju zadowoloną ludność. — 
Nic dziwnego, że człowiek z takiemi poglądami na 
biedę robotników nie mógł się utrzymać przy tece 
ministeryeinęj. Dostał w eo dymisyę. Podczas urzę­
dowania Posadowskiego wypiacował rząd dość dużo 
dobrych praw socyalnych i gdyby był do tego 
czasu ministrem, byłoby prawdopodobnie niejedno 
prawo socyalne zmienione na lepsze. Nieprzyjaciele 
Tobotmków postarali się jednak o usunięcie tego 
prawdziwego męża stanu.

— (Ewangelicka rada kościelna skarży 
się na obojętność religijną wśród ewangie- 
lików) i opublikowała odezwę, w której mieści się 
następujące zdanie: Przyczyny licznego występo­
wania z kościoie ewa: igielickiego należy szukać w 
obecnych prądach antykościelnych i wysokich po­
datkach kościelnych; ewangeliccy pastorzy mylą 
się jednak. Przyczyny należy szukać w ich wła- 
snem zachowaniu się. Po pierwsze ich niechrze- 
áciaóskie postępowanie wobec kościoła katolickiego, 
ipo wtóre ich politykowanie w kościele.

R O S Y A.
— (Rosja się zbroi.) Prawie z wszystkich 

krajów nadchodzą wiadomości o powiększeniu ma­
rynarki przez pobudowanie okrętów wojennych. Tak 
jest w Anglii, Austryi, Włoszech, Niemczech i w Rosyi. 
W Rosyi rozpoczęto w tych dniach budowę 4 pan­
cerników pod naczelnem kierownictwem inżynierów 
angielskich. Jeżeli tak dalej pójdzie z tern po­
większaniem floty wojennej, to doczekamy się, że . 
narody europejskie zbankrutować muszą, boć niepo­
dobieństwem, żeby ciężary te mogły ponieść.

— ( 1 oświadczenie posłów pclskich w Dumie.)
Po przekazaniu projektu o wyłączenie Chełmszczy­
zny z Królestwa Polskiego komisyi, odczytał poseł 
Ijaroński następujące oświadczenie:

Wobec wniesienia przez rząd do Izby państwo­
wej projektu prawodawczego o wydzieleniu z Króle­
stwa Polskiego wschodnich części gubernii lubelskiej 
i siedleckiej, w imieniu Koła polskiego mam zaszczyt 
oznajmić, co następuje:

Zwracając uwagę, że Królestwo Polskie stanowi 
w granicach Państwa rosyjskiego całość odrębna, po­
siadającą odrębne prawodawstwo i instytucye miej­
scowe oraz określone granice, w których połączone 
zostało z Cesarstwem przed 94 laty, i że granice te 
szanowane były dotychczas, pomimo zmian zasadni­
czych w ustroju politycznym kraju — konstatujemy 
fakt, że projekt rządowy prowadzi do pierwszego na­
ruszenia tych granic.

Równocześnie proponuje się rozszerzyć na nowo 
tworzoną gubernie chełmską skierowane przeciw Po­
lakom i katolikom prawa wyjątkowe, obowiązujące 
dotychczas w t. zw. guberniach zachodnich. Pod 
pretekstem obrony narodowości rosyjskiej i prawo­
sławia, projekt w rzeczywistości dąży do tego, ażeby 
kraj o ludnuści mieszanej zmienić na wyłącznie ro­
syjski i prawosławny, a to przez wynarodowienie 
żywiołu polskiego.

Dążąc do tego celu, rząd nie cofa się przed stwa-

F. Bernatowicz.

CÓRKA LEZDEJKI.

(Ciąg dalszy.)
Jak mocno ta wiadomość przeraziła księżnę, łat­

wo sobie wystawić. Nieszczęśliwa matka na odwró­
cenie tak pedłego związku, przywodziła gniew bogów, 
zgorszenie ludzi i obrazę Daniela, przestrzegając, że 
skrzywdzony książę przeniesieniem nad siebie służal­
ca, może swej zemście poświęcić nietylko Wofdyłę, 
lecz i Aksenę, słowem, wszystko czyniła, aby zerwać 
ten układ; ale nieubłagany Jagiełło, zalecając matce, 
żeby raczej o wyprawie córki myślała, zamknął roz­
mowę tym smutnym wyrazem:

— Taka wola nasza i tak być musi.
Księżna dobrze znała syna, że co raz ułoży, to 

już zmienić trudno; ze zwykłą więc uległością, pod­
dając się jego rozrządzeniu, przestała żądać niepodo­
bnych izerzy; pojąć tylko nie mogła, przftz jakie spo­
soby tak dalece potrafił go sobie zniewolić Wojdyło, 
nadewszystko zaś bolała nad nieufnością córki, nie 
mogła bowiem zgodzić się z tą myślą, żeby jej posta­
nowienie przedsięwzięte było mimo jej woli. Tym­
czasem Jagiełło dla zachowania obrządków zwyczaj- 
nycn, wziąwszy z sobą brata, czynił u siostry obo­
wiązek drużby, prosząc o łaskawą dla sługi : przyja­
ciela swego odpwiedź. Posłuszna rozkazom brata i 
opiekuna dziewica, cichym głosem dała zezwolenie. 
Po tak łaskawem przyjęciu panowie drużby wrócili do 
siebie i pili z panem młodym na pożądaną związków 
pomyślność, księżniczka zaś wdziała na głowę zasło-

rzaniem zamętu administracyjnego i prawnego, który 
musi doprowadzić z konieczności do rozstroju życia 
miejscowego u samych jego podstaw.

Od czasu ogłoszenia manifestu i ustanowienia 
Izby państwowej, rząd nie wniósł do Dumy ani je­
dnego projektu prawodawczego, któryby prowadził 
do zmiany systemu rządów w Królestwie Polskiem 
i do organizacyi życia tego kraju, jak również całej 
ludności w państwie, zgodnie z ogłoszonemi zasa­
dami.

Obecnie rząd staje wobec Izby państwowej 
z pierwszym, odnoszącym się do naszego kraju, pro­
jektem wielkiego znaczenia politycznego, który jest 
jaskrawem obostrzeniem polityki ucisku i prześla­
dowania.

W tym projekcie prawodawezvm naród polski 
widzi zamach na swe prawa przyrodzone i objaw 
polityki gwałtu. Rozstrzygając w projekcie tym 
sprawę pozornie miejscowa. Izba państwowa Drze- 
sądzi zarazem stosunek państwa do obvwateli naro­
dowości polskiej i wyznania katolickiego, oraz sto­
sunek narodu rosyjskiego do narodu polskiego.

HISZPANIA.
— (Król hiszpański wykręcił nogę.)

Król Alfons bawił się w grę polo. Przy tej grze 
chodzi o wielką zręczność jeżdżenia na koniu Koń 
króla rotknął się i upadł, zrzucając króla, który 
sobie przytem wywichnął nogę.

TURCYA
— Wywiezienie 11><1 ul KEamida? Obiega 

pogłoska, jakoby Àbdul Hamida w skrytości wy­
wieziono do jakiej wsi arabskiej, bo obawiano się 
jego ucieczki. Służbę pozostaw iono w willi Al latini, 
aby na zewnątrz zdawało się, że były sułtan jeszczo 
tam mieszka. — Późniejsze w-adomości donoszą, 
że rząd turecki stanowczo zaprzecza, jakoby w tych 
pogłoskach było coś prawdy. Abdul Hamid mieszka 
jeszcze w willi Allatini.

— (Sułtan Abdul Ilamid wydał cały swój mają­
tek rządowi). Ody byłego sułtana Abdul-Haniićti 
wezwano, by swoje pieniądze w bankach przekazał 
państwu, zażądał Abdul-Hamid zabezpieczenia dla 
swych dzieci oraz pewności wolności osobistej. Peł­
nomocnicy odpowiedzieli mu, że dzieci jego zabez­
piecza dostateczna ustawa konstytucyjna, gwaran- 
cya wolności osobistej zaś na razie jest niemożliwą

i i zależy tylko od jego dalszego postępowania. Po 
24-godzinnym namyśle sułtan Abdul-HamiJ wręczył 
pełnomocnikom list otwarty do banków polecający 
wypłacenie depozytów rządowi tureckiemu. V' sku­
tek tego wpłynie do kasy państwowej przeszło 20 
milionów marek. Pieniądze te należą s.i, też pań­
stwu, bo Abdul-Harmd chyba ich nie zarobił.

AMERYKA.
— (Rewolucya w Peru). W republice Peru w 

południowej Ameryce wybuchnęła rewolucya. Zre-
1 woflowany tłum ludu wtargnął pod dowództwem 

byłego prezydenta republiki do gmachu rządowego 
i uwięził prezydenta Lequie, abv go zmusić do ustą­
pienia z urzędu. Wojska wierne rządowi, uwolniły 
jednak Lequię i dały ognia do tłumu, kładąc trupem 
przeszło 40 ludzi. Na razie uśmierzono rewoltę.

Wiadomości bliższe i dalsze.
— Jego Świątobliwość Ojciec święty Pius X

skończył dnia 2 czerwca r. b. 74 rok swego życia. 
Oby go Bóg dobrotliwy w swej lasce raczył obda­
rzyć jeszcze jak najdłuższem życiem i zdrowiem.

— J. E. ks. kardynał Kopp wciąż pozostaje w nie­
bezpieczeństwie śmierci. Gorączka i katar minęły, 
ale siły są słabe. Ponieważ choroba długo trwa, 
dlatego serce słabnie, a to jest niebezpieczne. Ce­
sarz Wilhelm II poraz drugi posłał kwiaty J. E. ks4 
Kardynałowi i kazał mu życzyć polepszenia i wy­
zdrowienia.

— Nowa plaga pośród młodzieży — oto auto­
maty. mianowicie te. w których mbyto można pie­
niądze wygrywać przez strzelanie. Oberżysta ma­
jący taki automat w restauracyi, chętnie odwiedza­
nej, ma z automatu zwykle dobry zysk, do 15 mk. 
dziennie. Opowiadają, że pewien przedsiębiorca za­
robił na tych automatach w krótkim czasie blisko 
50 000 marek i zakupił sobie za to kilka kamienic. 
Kto w automatach do strzelania traci pieniądze? 
Młodzież nasza. — Niejeden młodzieniec w niedzielę 
a często [ w codzień po pracy nie zna już innej za­
bawy, prócz tej, że idzie do automatu strzelać. Zda­
rza się. że chłopak nie tylko straci swój zarobek,
0 ile mii go ojciec pozostawił, ale że nawet oszukuje 
rodziców' a nawet okrada swoich i obcych. Pisze 
do nas o' tej sprawie pewien abonent i ciodaje, ze 
należałoby na automaty takie nałożyć wielki po-

'datek, a rodziców i młodzież należy qstrzegać 
przed utratą pieniędzy. Prosimy szanownych czy-

' telników usilnie, aby o to dbali. Młodzieży trzeba 
wytłómaczyć, że jak przy każdej grze, tak i przez 
automat strzelający nie bogaci się nikt in­
ny, tylko posiedziciel automatu. Głupi 
ten, kto w automacie strzelającym traci pieniądze. 
Najwięcej zaś wtedy się traci pieniędzy, jeżeli mózg 
zalany jest alkoholem, piwem lub gorzałką. Jak taki 
człowiek może dobrze mierzyć (celować)? — Naj­
przód stracił pieniądze na trunek — a potem resztę 
na strzelanie. Słusznie powiedział pewien ol erży- 
sta, że on ma wołów, które na niego robią. Przez 
cały tydzień, przez cały miesiąc, pracuje niejeden
1 naraża życie i zdrowie — a w wypłatę i zaliczkę 
nosi ciężko zapracowany grosz szynkarzowi. Ten' 
za to często na ulice wyrzuca pijanego, a sali ria 
zebrania robotnicze lub polityczne nie da, bo on wię­
cej kocha policyę lub wielkiego przedsiębiorcę-kap:- 
taHstę i jego urzędników. „Woły“ są tia to, żeby 
robiły i — gębę trzymały. A „panowie“ są na to, 
żeby komenderowali i rozkazywali, złote zyski zbie­
rali i t. p. Niechodźcie do automatów! Niech inni 
przegrywają i przepijają pieniądze. Młodzież polska 
niech czyta dobre katolickie i polskie gazety i książki 
pożyteczne, niech śpiewa polskie pieśni w polu. w ie- 
sie, w domowej zagrodzie, w towarzvstwie. Niech 
się łączy — a oszczędzi pieniądze i zachowa zdrowie.

— Podatek młynarski. K' nserwatyści stawili 
wniosek w komisyi parlamentu, aby zaprowadzić po 
datek młynarski. Młyny, które przez rok więcej niż

nę i odtąd aż do dnia ślubu nie wolno jej było wi­
dywać się z narzeczonym.

Atoli Wojdyło, zamiast cieszenia sie tak pomyśl­
nym rzeczy obrotem, nie mógł się oprzeć dolegliwym 
myślom, które go coraz widoczniej trapiły. Widział 
zagniewane na siebie księżny oblicze, jej smutek i u- 
<jręczenie; czuł, że to tak pożądane i lałżeństwo obu­
rzy na niego całv ród Cedymina i na niepewne losy 
poda jego przyszłość; myślał więc o tern, jakby mógł 
na wszelki przypadek obwarować się sąsiedzką potę­
gą i różne w tym celu przedsięb-ał sposoby; chciał 
też Vr y wiązać się jak najprędzej Skiergielle z odebra­
nej posługi i podług jego widoków, dopomódz mu u 
brata. Te wszystkie okoliczności bardziej go zamy­
ślonym czyniły, niż na pana młodego przystało. Ja­
giełło nie lubił widzieć smutnym powiernika swego; 
spostrzegł jego pesępność i chciał wiedzieć iej przy­
czynę.

— Wojdyło, czy cię jeszcze nie dość szczęśliwym 
zrobiłem? Czas twego wesela zbliża się, księżniczka 
cię kocha, lud zdaje się jej wybór jxrtwierdzaé; ja 
wam włość Lidzką ustąpię w dzie rżawę, jakiegoż je­
szcze licha chodzisz jak spętany? Wiesz, że tych kwa­
sów nie cierpię

— Panie, łaski twoje sa niezmierne i nieocenione 
— rzekł, wznosząc oczy i schylając głowę układny siu 
ga — któż kiedy tyle dla poddańca swego uczynił ! 
Troskliwość twego serca ledwie nie przewyższa sa­
mych zaszczytów, które dla mnie gotujesz. Niech bo­
gowie odpłacą ci najpiękniejszą i najbogatszą w świę­
cie księżniczką; ale czyż mogę być zupełnie szczęśli­
wy, kiedy ty mnie bogacisz, przeznaczasz mi ziemię 
i zamki, a brat twój rodzony, waleczny Skiergiełło, 
nie może przyjś: nietylko do rządów księztwa, któ­
rych tak godzien, lecz nawet do por i adama cząstki 
ziemi najmniejszej.

— Czy cię tos jego tyle obchodzi? Nie troszcz

się, Wojdyło, będzie on miał wkrótce swój cb-eba ka- 
wslck

— Być może, panie, że masz dla niego jakie wi­
doki, których nie dostrzegam; ale to j <wna, że w 
Litwie trudno |UŻ dla niego co znalężć.

— A to < zemu? — zapytał Jagiełło.
— Dlatego, że przewaga stryja twego Kiejstuta i 

licznej jego rodziny nie dozwolą nigdy twym braciom 
przyjść do posiadania udzielnego kraju. Lękam się 
nawet, abyś przez nich nie był pociągricny do odpo­
wiedzialności za danie mi twej siostry. Daniei, któ­
rego ona odrzuciła, jest siostrzanem Kiejstuta, a Kiej­
stut ma doradców, którzy szukają mej zguby.

— A ja mam oręż, którym bronić cię będę — 
odpowiedział książę.

— Dzięki ci, panie, zawsze jednak dobrze ten czy­
nu kto nie spuszczając się na własne siły, u przyja­
ciół pomoc sobie zapewnia, tembardziej, gdy przed- 1 
wnik czyni podobnie. Często imię stryja lub wuja 
bywa zdrady osłoną. Związki pokrewieństwa usypia­
ją czujność; tymczasem w lnuziach wrą namiętności. 
Kiedyś, panie, był na polskiej wyprawie, miałem spo­
sobność poznać ducha twoich Krewnych. Ustawnie 
im się marzyło, że Polska musi został twym grobeuu 
Państwa twoje już zaczynały być celem ich niezgod. 
Ale cię bogowie wródli Litwie droższym i potężniej­
szym, padły czołem przed tobą plemienniki niechętne; 
lecz sie nie uwodź ich cłMrą pokorą i pomnij, że 
Kiejstut poty ci pc chlebia, póki nie widzi sposobno­
ści upokorzenia ciebie; lecz skoro niechęć książąt z 
małżeństwa mego wzmoże jego siły, j>odmesip. głowę 
i spadnie na riebie piorunem.

— Kłamiesz! — rzekł oburzony Jagiełło. — Kiej­
stut. mój stryj kochany, co mnie własnemi rękami na 
tej posadził stolicy, co mnie zawsze wspierał przeciw 
Krzyżakom i Lachom, miałżeby szukać mej zguby?. 

(r.iąg Jalszy nastąpi}.



jïOCCT) centnarów ni« jnlelą^nic mają płacie lego po­
datku. Dopiero wtedy, gdy zmelą więcej niż 500 ton 
(10 000 ctn.), mają od tony płacić 1 fen. do 600 ton, 
do 900 ton 2% fen., do 1200 ton 3% fen., do 1500 
m 4% fen., do 2000 ton 6 fen. od tony czyli 20 ctn. 

itd., aż do 90 000 ton i więcej, od których płacić ma 
młynarz po 12% mk. od tony. Młynarze polscy pe­
wnie tak wielkich młynów nie mają, żeby o 20, 30 
i 40 tysięcy eta. albo więcej zboża w roku zmieli Pro­
simy nam napisać, jak z tem jest, co nasi młynarze o 
tym podatku myślą itd. Rząd kazałby dozorować młyn 
przez urzędników celnych (zielonków). Każdy mły­
narz musiałby zapisywać do książki, co miele.

- Potrzebna metryka. Poszukuje się metryki 
lub bliższych wiadomości, w której parafii, w jakim 
czasie i gdzie rodził się ks. prob. Malke wzgl. Mahi- 
ke. Zgłoszenia uprasza się nadesłać redakcyi „Dzień. 
Kujawskiego”.

Wielki los pruskiej lołeryi w sumie 500 000 
marek, padł na numer 265 205, i dostał się tym razem 
tw rgee 8 ubogich rodzin w Essen nad Rurą.

Chropaczów. Budowa nowego katolickiego ko­
ścioła, który po ukończeniu zostanie wyniesiony na 
kościół parafialny dla tutejszej gminy, w bieżącym ro­
ku jeszcze nie zostanie rozpoczęta.

Hajduki. Kolejka przejechała w no­
cy na drugie święto robotnika Szczotkarza na torze 
do Załęża i tak ciężko go pokaleczyła, że nieszczęśli­
wy zmarł niebawem w lazarecie knapszaftowvm, do­
kąd go odstawiono.

Bytków w Katowickiem. (Zamordowany 
przez kolegów.) • Górnik Stanisław Krzyz urzą­
dził z kilkoma kolegami i kilkoma austryackimi robot­
nikami na polu pijatykę. Pili piwo i gorzałkę. Gdy 
wracali, posprzeczało się pomiędzy sobą kilku robotni­
ków. Górnik Krzyż chciał spór załagodzić. To tak 
rozjuszyło pijanych, iż rzucili się na K. i go tak dłu­
go dusili, aż K. pod ich rękami wyzionął ducha. Po­
tem pijani sprawcy zbiegli i pozostawili zamordowa­
nego na polu. Jednego ze sprawców aresztowano 
już. Zamordowanv Krzyż był żonaty i ojcem 2 dzie­
ci. Oto co robi nieszczęsne pijaństwo z ludzi ! Lu­
dzie dobírej woli powinni wszędzie walczyć wszelki­
mi siłami przeciwko alkoholowi, który robi z człowie­
ka mordercę, zbrodniarza. Dalej do walki z pijań­
stwem !

Mała Dąbrówka. (Znowu nieszczęśli­
wy wypadek z naftą!) Dwunastoletnia dziew­
czyna robotnika Krawczyka tustąd, wlała aby prędzej 
ognia natiiecio nalty do pieca. Lecz przylem zajęła 
się nana w naczyniu, które eksplodowało. Paląca na­
fta ohlał; także dziewczynę, która w okamgnieniu sta­
nęła w płomieniach. Pomimo szybkiej, natychmiasto­
wej pomocy nieostrożna dziewczyna odniosła bardzo 
ciężkie poparzenia na całym ciele i musiano ja odsta­
wić do lazaretu knapszaftowego w Laurahucie. Stan 
jej jest beznadziejny. Tyle już wypadków nieszczęśli­
wych spowodowanych takim nieostrożnym obchodze­
niem się z naftą zdarzyło się, ale to jakoś nikt nie 
zważa na nie. Koniecznie trzeba się z naftą i tym 
podobnymi płynami niebezpiecznymi ostrożniej obcho­
dzić, a przedewszystkiem nie używać ich do wznieca­
nia ognia w piecu.

Laurahura. Dnia 8 czerwca nastąpi tu uroczy- 
6te wprowadzenie nowego proboszcza, na którego zo­
stał zamianowany Wiel. ks. proboszcz Kunce z Wyso­
kiej w powiecie oleskim. Dotychczasowy administra­
tor Wiel. ks. Mateme został przesadzony do Zabrza

Ligota pod Katowicami. W drugie święto prze­
jechaną została na szosie pizez pewną dorożkę 8-let- 
n.ia.,. eWczyi%a z Brynowa. Pokaleczenia są bardzo 
ciężkie, i wątpić należy o wyzdrowieniu dziecka. Do­
rożkarza me minie kara, gdyż podobno on to zawinił 
owe nieszczęście.

Katowice. Swego czasu przyaresztowano tu 
pewnego poddanego rosyjskiego niejakiego Otremskie- 
go, ponieważ padło nań podejrzenie iż fałszuje pienią­
dze. Lecz pozmej puszczono go znowu na wolność. 
Tymczasem znowu został aresztowany pod tym sa­
mem zarzutem i odstawiony do wi-zienia śledczego 
u Bytomiu Otrę, nski fais; owa. pieniądze mianowicie 
dwumarkówkj, ktoiych wielką ilość puścił w obwo- 
dzie przffnysłowym w obieg. - Ponieważ i „pano­
wie” złodzieje wiedzą iz święta należy obchodź ć na­
leżycie mianowicie jedzenie i napitek musi być także 
„świąteczny” przeto włamali stę w nocy na pierwsze 
święto do piwnicy restauraci Guszkera i Wywłasz­
czyli” posiedziciela, to znaczy skradli mu 5 funtów 
szparagów, 5 flaszek szampana, 10 flaszek wina i 5 
kurcząt. Widać, że i złodzieje znają się na delika­
tesach”.

- 6-1 et ni chłopiec robotnika Czupryny piał 
się w tych dniach po altanie, znajdującej sie na trze­
śni piętrze. Przytem stracił równowagę ; spadł na 
podwórze. Odniósł on tak ciężkie p kaleczenia, że 
Pomimo natychmiastowej opieki lekarskiej zmarł nie­
bawem. — Zdarzenie to niechaj posłuży jako odstra­
szająca przestroga dla rodziców. W obecnym bowiem 
czasie dzieci bardzo chemie znajdują się przy ctwar-

oknach lub balkonach, gdzie atoli bardzo często 
me mają żadnego dozoru nad sobą. Zwraca się więc

j uwag? na to, Iż rodzice,którzv pod tym względem za­
niedbują swój obowiązek, gdy dzieci w takich razach 
pozostawiają bez dozoru, mogą zostać w razie nie- 

ićzęśliwego wypadku pociągnięci do odpowiedzialno­
ści przed sądem.

Wirek. (K oresp on den cy a.) Słusznie się 
skarży ktoś na pijaków, bo to ubolewać należy na 
tych „chorych” współbraci, którzy tak niemądrzy są, 
iż siły, zdrowie i żyde swoje niszczą, przytem jesz­
cze przepijają ciężko zapracowany grosz i zarobek, a 
w końcu stają się winnemi krzywdzie i nieszczęściu 
bliźniego, współbrata, robotnika. Bez Jitośr trzeba 
zwalczać pijaństwo, ale mądrze i bezustannie. Jak 
to pijaństwo razum odbiera, na to zebrałem nowy do­
wód, kiedy poszedłem z wieca abstynenckiego do do­
mu. Przybyli też na ten wiec tacy, co sobie wprzód 
kupili „jednego”, a może i kilku. Tym szumiał alko­
hol w głowie, więc im się mowy nie podobały. Idąc 
drogą napotykam na dwóch takich, którzy mi zaczy­
nają prawić o tem, że oni jeszcze nie wyczytali o ża­
dnych wnioskach posłów polskich. Mówię im na to: 
To chyba gazet nie czytacie, jesteśde demni jak ta­
baka w rogu. Na to oni: O nie, my czytamy. Py­
tam: No, jakie to gazety? Może „Wędrusa” i kato 
wicką szmatę żydowsko-niemieckich milionerów i szla­
chciców socyalistycznych. Na to jeden nie bardzo się 
chdał przyznać do tego. A ja mu na to: Wiecznie
ciemnym pozostaniesz, bracie kochany, skoro te gaze­
ty czytać będziesz. Cz> to nie wiesz, że socyały są 
przeciwni podatkowi na wino szampańskie, a przez to 
bronią kapitalistów? Pięć albo 10 milionów marek, 
które się w ten sposób dostanie, też są dobre, bo o 
tyle mogą być inne podatki mniejsze. Na to ów so- 
cyalista nie wiedział co powiedzieć, więc rzekł: Ja
też chcę pić wino szampańskie, więc jestem przeciw­
nikiem cła na szampańskie wina. Ja mu: Chyba tak, 
to się zgłoś do waszego żydowskiego króla Singera 
możesz mu buty czyścić a u niego te kropelki szam­
pana spijać, które z jego brody spadają. Albo do 
żyda-socyalistę Siidekuma, który jest takim bogaczem, 
że pono aż 100 par butów posiada ! — Nie wiem, 
czy ostainie słowa zrozumiał, bo mi się spieszyło, więc 
nie wiem, czy się zgłosi jako „czyśdbut” i „szampa- 
nospij” do Singera lub Siidekuma. A może tylko w 
najbliższej destyli (wyszynku) każe sobie nalać „go­
rzały”, dla oświecenia mózgu ! Szkoda tych ludzi ! 
Trzeba ich ratować od zguby, chociaż słuchać nie 
chcą. Bracia! Zmiłujcie się uad nimi. Oświecajcie 
ciemnych socyalistów ! Trzeźwy.

Biskupice w Zabrskim. (Napa d.) Szosa 
wiodąca tustąd do Zabrza, jest znana z tego, że jest 
bardzo, zwłaszcza wieczorem lub w nocy, niebezpie­
czna. W tych dniach wypadło jechać pewnemu rzeź- 
nikowi w nocy do Zabrza. Niedaleko domku celne­
go napadnięty został przez kilku młodych lazęgów, 
którzy go chcieli obrabować. Lecz tym razem natra­
fili na prawego. Rzeźnik uderzył bowiem jednego z 
napastników z taką siłą, że ten upadł bez przytomno­
ści na ziemię. Widząc to inni napastnicy czemprędzej 
uciekli.

— (Przejechani kolejką uliczną.) W 
tych dniach przejechane zostało dziecko pewnego ro­
botnika oraz pewien inwalid przez pociąg kolejki uli­
cznej. Okaleczenia obu są tak ciężkie, "iż jest tylko 
mała nadzieja utrzymania ich przy życiu.

Zabrze. Na tyfus zachorował górnik Winkler 
tustąd. Chorego odstawiono do lazaretu knapszafto­
wego.

— (Młodociani złodzieje.) Ośmnasto- 
letni Franciszek G;, 15-Ietm Melchior Sch. 18-letni 
Wiktor K. i 18-letni Jan S. włamali się w tych dniach 
do składu pewnego handlarza owocu na placu Sze- 
chegr*. G. i Sch. zostali przyareszfowani, podczas 
gdy K. i S. zdołali zbiedz — I co to później z takich 
młodzików będzie ! Rodzice, wychowujcie lepiej wa­
sze dzieci, słowem, ale przedewszystkiem przykładem 
i dobrem życiem.

Gliwice. Oknem wypadł z drugiego pię­
tra na podwórze 6-letni chłopiec pewnego robotnika 
na ulicy Dworcowej. Lekarz który znajdował się w 
pobliżu miejsca wypadku stwierdził, iż dziecko nie 
odniosło dziwnym sposobem żadnych okaleczeń.

Mysłowice. Wydobyto tu w tych dniach z rze­
ki granicznej Przemszy zwłoki jakiegoś nieznanego 
mężczyzny. Prawdopodobnie został on jako przemyt­
nik zastrzelony.

— W pobliżu miasta skradziono 10 kilo­
gramów drutu telegraficznego. Złodzieje jednakowoż 
nie będą mieli z niego wiele zysku, bo drut nie był 
miedziany.

Tychy. Nieszczęśliwy wypadek zda­
rzył się tu w tych dniach. Kilku młodych ludzi ba­
wiło się strzelaniem świątecznym. Przytem został 18- 
letni uczeń kowalski wystrzałem w rękę tak pokaleczo­
ny, iż musiano ją mu odjąć.

Pszczyna. Nasz kościół ma być w tym 
roku odnowiony zewnątrz. Także nowy wchód ma 
być zrobiony na chór ze strony rynku i wieża ma być 
miedzią przj kryta. Prace się zaczęły w tym tygodniu.

Pszczyna. Ze względu na wielka liczbę dusz 
w parafii i na wielka odległość od kościoła parafial­
nego w Pszczynie, została w dniu 1 czerwca gmina 
Kobier odłączoną od gminy pszczyńskiej, tak iż 
obecnie bedzia stanowiła oddzielna gminę kpściefną

z samodzielnym zarządem majątku i własnym nabo­
żeństwem.

Z Rybnickiego. (Przemysł węglany) 
bardzo się tutaj rozwijr. Kopalnie stare powiększają, 
koleje budują itd. Rybnik w przyszłości będzie więk- 
szem miastem. Najbardziej (zdaje się) posuwa się z 
wiosek naprzód Czernica, gdzie towarzystwo „Char­
lotte” (Frtedländeri posiada wielką kopalnię. W r. 
1908 ta kopalnia dała zysku 1 0C6 900 mk., w r. 1907 
dopiero 709 700 mk. Z zysku chce towarzystwo roz­
dzielić 300 000 mk. jako dywtdendę, a 500 000 mk. 
mają być złożone do funduszu rez irwowego. W r.
1907 kopalnia sprzedała 12 960000 ctn. węgla, w r.
1908 już 14 800 000 centn. węgla.

Lubliniec. Nieszczęśliwy wypadek z Jarzył się 
tu w pierwsze święto na placu strzelniczym. 9-letni 
chłopak pewnego tutejszego obywatela zatrudniony był 
przy obracaniu karuselu. Przy tej sposobności dostał 
się jedną nogą w koło, które mu zgniotło zupełnie 
nogę.

Leśnica. Swawolnego czynu dopuścili 
się w tych dniach jacyś lekkomyślni ludzie na drodze 
pomiędzy Żyrową a Leśnicą. Ludzie, idący tą drogą, 
natrafili w lesie przeciągnięty w wysokości 1% metra 
w poprzek drogi drut telegraficzny. Lecz na szczęście 
nie pokaleczyli się. Zaledwie dra* został usunięty, 
przejeżdżała dorożka w wielkim pędzie. Nieszczęście 
w razie nieusunięeia drutu byłoby nieuniknione. Gdy­
by też tak n. p. kto był przejeżdżał na kole, byłby 
sobie przy tej wysokości, w jakiej drut wisiał w po­
przek drogi, niechybnie gardło przeciął. Wdrożono 
śledztwo, które atoli dotychczac sprawców swawolne­
go czynu nie zdołało wykryć.

Ze Strzeleckiego. Kole b.k a naszych 
polskich świętych ze śląska, św. Jacka, 
św. Czesława i św. Bronisławy, stała w s.edzibie sta­
rego rodu Odrowążów, w Kamieniu. Tam, w Kamie­
niu, budować potrzeba nowy kościół. Kto może, niech 
prześle ofiarę na ręce miejscowego proboszcza. (Adres-. 
Katholisches Pfarramt Gross-otein O.-S.)

Z Alwernii w Galicyi. Dnia 13 bm., to jest 
w niedzielę wśród oktawy Bożego Ciała przypadają 
w kościele św. Franciszka w Alwernii dwa odpusty, 
bo odpust i procesya (z 4 ewangeliami) Bożego Cia­
ła, jak również odpust św. Antoniego Padewskiego. 
Na te uroczystości zapraszam w imieniu klasztoru ko­
chanych braci Górnoślązaków, by jak lat poprzednich 
pospieszyli oddać hołd Panu Jezusowi w Przenajśw. 
Sakramencie, zapewniając im usługę duchowną w ko­
ściele a nocleg wygodny w klasztorze, jak również na 
życzenie zupełnie wysiarczairce utrzymanie. Do Al­
wernii można dostać się koleją z Trzebini rano 6,55, 
wieczorem 5,45, lub też furkami, lecz d pątnicy, któ- 
rzyby sobie życzvli furkami się dostać, zechcą o tem 
zawiadomić podpisanego do 10 czerwca. Bracia Gór­
noślązacy, nie zapominajcie o Alwernii jak wasi Oj­
cowie i dziadowie spieszcie na to miejsce święte, by 
tu wśród tàk pięknej przyrody błagać Pana Jezusa Cu­
downego w alwemijskim obrazie o tak potrzebne ła­
ski. — O. Śmiałowski, gwardyan OO. Bernar­
dynów.

iłowe aefenžury.
yłedobc7yce. Agentem rKatolika“ na Niedobczyce 

i okolicę test p. Józef Blaszczyk, ponieważ p. Jan Poj­
da tuztad odjeżdża.

Nakładem i cz aonkami „Katolika”, spółki wyda­
wniczej z ograniczoną odpowiedzi alnośrią w Bytomiu. 
— Redaktor odp.: w za:>t. Józef Beduorz w Rozbarku.

iadesłano:
Przy bszkrwisfości, błędnicy 
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Schering’s Grüne Apotheke, Berlin, Chausseestrasse 19.

_____ ____
MŁĄ GLOWÇ odkąd znapi^
owy sen, silne nż®r,vL<fc uśmii rzający bóle, 
alający. odśnieżają - pr6tony tuzin za 5 K. 
lera »ELS^Fę y Feljer w Stubicy, Elsa- 
iko wysyła R- v W Strumieniu dote Nr. HÆaa H Elsenbac i u
)vcia u aptekarz Maman. I

Drodzy Rodacy! , Barowo żywo mam w pamięci 
a i wy zapewne wszyscy kt Srźyśaie uczęszczali i o 
Częstochowy dobrze pamiętał "o ile dobrego tam świad­
czył nam gorliwy kupli n ksiądz Józef Adamczyk Jak 
niezmordowanie, z narażeniem własnego zdrowia’pra­
cowni ażeby zaspokoić nasze duchowne potrzeby Jakże 
mu z't to powinniśmy być wdzięczni! JěŮmumUÍ
z Król. Huty

Frydenshutv My para&anie dzlek-uijunv serdecznie 
ks. ks. kapelanom za piękne nauki, ]i óre urządzali 
przy sposobności Trnjcwego nabożeństwu co d den przez 
cały czas. Kazania objaśniły nam całkowitą Jtanlo 
loretańską do Matki Boskiej, Wota lQy; Bóg ? ipłaó!

sonate-
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Ewangelia na niedzielę l-sza po Zielonych Świątkach
u iw. Mat usza w roxdx. XXV 111, v’iersx 18~20.

Onego czastt rzekł Jezus do Swych uczniów: Da­
na mi jest wszelka władza na niebie i na ziemi. Idąc 
tedy, nauczajcie wszystkie narody, chczcąc je w imię 
Ojca, i Syna, i Ducha św., nauczając je chować wszy­
stko, com wam kolwiek przykazał; a oto ja jestem z 
wami po wszystki dni aż do skończenia świata.

Spełniona wróťba.
Wspomnienie historyczne przez Teresę Jadwigę.

Na prawym brzegu Dunaju, na stoku wzgórza, 
wznosi się od bardzo dawnych czasów miasto Buda, 
stolica Węgier. Było to w pierwszej połowie XVI slu- 
l(.:i; We wsnaniałej komnacie królów węgierskich sie­
działa młoda jeszcze niewiasta o twarzy pięknej, na 
której głęboki smutek się malował; wdowie jej szaty 
mówiły, jaka była przyczyna tego smutku, korona na 
głowie, jakie stanowisko zajmuje. U kolan niewiasty 
małe chłopie wdzięczy się i śmieje, widać, że smutku 
matki nie rozumk; wyciąga do niej rączki i niezrozu­
miałą mową coś opowiada, lecz ona rozumiała je. bo 
któraż matka dziecięcia swego nie rozumie?... Zdała 
nieco od nich stoi zadumany poważnie jeden z panów’ 
węgierskich i posępnie spogląda to na dziecko, to ku 
po iwojom, wiodącyn. do dalszych pokojów.

Wtem w przyległej komnatę rozległy się czyjeś 
kroki, a za chwilę potem w progu drzwi stanął mnich 
w Ciemnym habicie, z różańcem u pasa, w sandałach 
drewnianych. Zatrzymał się w progu, chwilę popa­
trzył smutnym wzrokiem na grupę osób w głębi po­
koju się znajdującą, poczem krokiem cichym, poważ­
nym zbliżył się do niej:

— Królowo ! — rzekł, skłaniając głowę przed nie- 
wiastą w żałobne szaty przybraną, z niezłą wieścią 
Iziś przychodzę: Sejm, zebrany w Rakos, syna twego 
królem Węgier ogłosił, a tobtte, pani, regencyą państwa 
powierzył.

Smutna twarz kobiety ożywił na chwilę uśmiech 
blady.

— A więc syn mój na tronie ojcowskim zasiądzie
— odparła wzruszonym głosem — więc nie wydrą mu 
źli ludzie uziedzictwa... Słyszysz, Zygmuncie, ty kró­
lem będziesz — dodała, chyląc się do sieroty i poca­
łunek kładąc na jego czole. Bóg czuwał nad sierotą...

_ Dziecię, zachęcane pieszczotą matki, wdarło się na 
jej kolana, a ona przygarnęła je czule do serca.

— Bądź jednak przygotowaną, królowo, iż bez 
rozlewu krwi się nie obejdzie — począł znowu mnich.
— Austrya czyni zabiegi coraz energiczniejsze, by na 
tronie Węgier zasiadł arcyksiążę Ferdynand, zbroi się 
już podobno i zamierza wkroczyć w granice państwa 
naszego,

— Więc z naszej przyczyny krew lać się będzie? - 
głceem pełnym niepok' ju pytała królowa — czyż me 
lepiej w takim razie, byśmy dobrowolnie ustąpili... 
Szczęście nietylko na tronie znaleść można; dla mme 
szczęście to życie ciche, to syn mój; wole wyizcc się 
tytułu matki królewskiej, byle żyć w spokoju razem z 
synem moim. Raz jeszcze pytam was, Jczy Marsinu- 
zi, czyż nie lepiej byłoby, gdybyśmy dobrowolnie u- 
stąpili?...

- Nigdy nie zezwolę na to — posępnie marszcząc 
czoło od] >arł mnich — i wy, hrabio Temoe — tu zwró­
cił mowę do milczącego wciąż magnata węgierskiego 

że i wy również nie zgodzicie się na coś 
pojonego... Nieboszczyk król Jan obu nas zaszczy­
cał swem zaufaniem; nie zdradzimy więc sprawy jego 
syna i korony, prawem dziedzictwa należącej mu sie, 
nie oddamy obcemu.

— Lecz czyż czujecie się na silach, ojcze Marti- 
nuzi, opór Austryi stawić? _ zapytal hrabia

~~ Turcya nam pomoże, już obiecała — odparł 
mnich.

— Turcya? — wylękłym tonem powtórzyła królo- 
wa. — W1^- 32 Przyszło, że woga wiary na- .
szej pomocy wezwaliście. j pozwólcie mi usunąć się 
stąd z dzieckiem, powtarzam i powtarzać nie przesta­
nę, że milszy mi spokój nad blask koronv pragnę je­
no ciszy, pragnę jeno syna wychowywać, kochać go 
myśleć o nim, kształcie jego umysł i serce, aby z cza­
sem był zacnym człowiekiem; wszystko inne ofMętne 
mi .. Jutro wyjadę z Budy; niechaj Ferdynand bez 
rozlewu krwi wkroczy do maj, niechaj przez nas mat 
ki, żony i dzieci nie płaczą, niechuj przez nas ludzie 
’de giną.

_— Regentka jesteś wprawdzie, królowo — odparł 
miiich — lecz ja mam wpływ w tym kraju i czego 
jjlc zechce biskup Waradynu i wielki podskarbi pań- 
*twa, Jerzy Martinuzi, tego żaden Węgier nie zechce, 

.'-iężkie westchnienie wydarło się po tej odpowie-
z Piersi kobiety; me rzekła już nic, k «nnatç cisza

Tą niewiastą w szatach wdowich była Izabela, 
królowa Węgier; niedawne śmierć wydarła jej męża, 
teraz synowi jej sąsiedzi koronę zabrać chcieli.

Jan Zapola, król Węgier, wcześnie osierocił żonę, 
z którą zaledwie lat kilka przeżył. Na całą oodeche 
został Izabeli jej synek maleńki, Jan Zygmunt, który 
dwa imiona nosił: pierwsze ojca, drugie wuja, brata 
matki. Umierając, k-ól Jan powierzył opiekę nad mło­
dą żoną i dwuletnim synem dwom ludziom, którym 
ufał bez granic; jednym z nich był Jerzy Martinuzi, 
biskup V/aradynu i wielki podskarbi państwa, drugim 
Piotr hrabia Temae. Nie u'egli oni prośbom Izabeli, 
wezwali pomocy sułtana Solimana, a ten jak najspiesz­
niej przysłał chętną odpowiedź.

Kdka miesięcy zaledwie upłynęło od owej rozmo­
wy królowej z opiekunami syna, gdy w Budzie roz­
biegła się wieść, że Austryacy ciągną ku stolicy Wę­
gier. Wieść ta mylną nie była: huk dział przekonał 
niedługo o tem mieszkańców Budy. Zadrżały ściany 
domów od pocisków wroga, krzyki trwogi i rozpaczy 
rozKgły się po ulicach. Stronnicy Izabeli stanęli od­
ważnie na murach miasta i oświadczyli, że do ostat­
niej kropli będą bronili sjhąwy. syna króla Jana. Lecz 
Austryakćw siły były liczne, ich zaś tylko garść, a 
każdy dzień tę garść uszczuplał. Zwątpienie więc po­
częło sie wkradać w sercach mieszkańców Budy.

Królowa zrazu błagała biskupa i hrabiego, aby 
kazali otworzyć bramy miasta arcyksięciu Ferdynando­
wi, a jej pozwolili opuścić miasto. Gdy jednak prze­
konała się, że prośby jej są daremne, w modlitwre 
szukała pociechy. Cale dnie spędzała niemal przed 
krucyfiksem ze złożonymi rękoma. Nieszczęśliwa ko­
bieta czyniła sobie wyrzuty, że przez nią, żc dla niej 
giną ludzie i błagała o przebaczenie Boga za grzech, 
który z jej przyczyny, lecz nie z jej woli się pełnił. 
Węgrzy bronili sie odważnie, lecz coraz mniej mieli 
nadziei, aby zwyciężyć mogli.

Pewnego dnia wszakże wśród stojących na murach 
rozległy się okrzyki zadowolenia. Zdała ujrzano nad­
ciągających Turków. Czerwone i białe turban;, krzy­
we szable, świecące półksiężyce i buńczuki, które tyle- 
kroć trwogę i rozpacz w chrześciańskich wojskach bu­
dziły, tym razem radość wznieciły wśród nich. Pro­
wadził Turków wezvr Machmet basza. Jechał on przo­
dem na białym koniu, w rząd świecący od klejnotów 
przybrany, za nim janczarowie dzielni, w bojach za­
hartowani, a wreszcie kilkakroć Turków.

I bój zawrzał z podwójną zaciętością. Muzułmanie 
całą siłą uderzyli na ohóz austryacki i po kilkogo- 
dzinnej walce złamali nieprzyjaciela, następnie ścigać 
go i mordować po żęli, a wpadłszy jako zwycięzcy do 
miasta Peszbi, co naprzeciw Budy sie wznosi, wydęli 
w pień jego mieszkańców, nie oszczędzając ni starców, 
ni kobiet ni dzieci. Uiire Pesztu trupami były zasła­
ne, a wody. zafarbowały sie krwią pomordowanych.

Walka ustała, ucichły strzały, ci, co przedtem wal­
czyli na murach stoliev, zajeli sie teraz obowiązkami 
sióstr miłosierdzia Zdrowi opatrywali zranionych i 
do szpitali ich nieśli, umarłych grzebali. Królowa 
Izabela czynnie zajęła się losem rannych. Już nie spę­
dzała całych dni na modlitwie, lecz cd jednego łoża 
do drug ego przechodziła, niosąc nieszczęśliwym po­
moc i słowa pociechy.

Tymczasem Turcy po trudach bojowych spoczywali 
spokojnie w wyludnionym przez nich mieście. Powoli 
nadciągnął leż cesarz Soliman. Mieszkańcy Budy z mc 
pokcjcm dowiedzieli się o jego przybyciu i drżeli, by 
Fn okrutny zwycięzca tak samo z nimi się nie obszedł, 
jak wezyr jego z mieszkańcami Pesztu." Izabela po­
dzielała ogólne obawy. Sohman wszakże nie opusz­
czał Pesztu, lecz ranka jednego kilku baszów turec­
kich stanęło przed bramami Budy i ošwiadczvío, iż 
pragną widzieć się z regentką. Straż posłała nab/ch- 
miast z zapytaniem do Jerzego Martunizi. co czynić. 
Biskup kazał ich wpuścić, wyszedł naprzeciw nich i 
sam poprowadził poselstwo do Izabeli.

Baszowie, stanąwszy przed królowa, sklonili się jej 
nisko, poczym jeden wystąpił naprzód j ręce złożyw­
szy na piersiach, rzeki, chyląc głowę ku piersiom:

— Wielki sułtan Sohman, pan życia i mienia na­
szego, kazał przez usta nasze rzec ci, królowo: „Po­
ślij syna swego do obozu Solimana, gdyż pragnie on 
uścisnąć dziecię, dla którego Me krvi naszej sie prze- 
ało, tyle głów spadło z karków naszych, tyle serc 

naszych na zawsze zastygło...
Izabela pobladła śmierbinie.

— Syn mój niemowlęciem jest jeszcze — *xlparła — 
jechać nie może do suhana.

— Król Jan Zygmunt powinien osobiście podzię­
kować wielkiemu sułtanowi za to, co dlań uczynił — 
odezwał się posępnie Jerzy Martunizi — i dziś jesz- 
r - on w obozie tureckim.

Izabela skłoniła głowę na piersi i z poddaniem 
milczała. Wiedział?, już, że z biskupem spierać się nie 
można, bo nie ustąpi.

Zadowoleni z odpowiedzi bacowie złożyli po­
wtórny ukłon regentce i oddalili się; zaledwie prze­
stąpili próg królewskiej komnaty, Izabela zwróciła się 
do biskupa:

— Ja umrę ze strachu, jeśli poślecie dziecię do o- 
bozu woga naszej w.ary — rzerfa.

— A ja ufam, iż silniejszą jesteś, królowo, mi są­
dzisz — odparł spokojnie Jerzy Maiiunizi. — Byłoby 
niewdzięcznością odmawiać sułtanowi tego, o co orosił.

o powiedziawszy, zwrócił się do jednego z pa- 
! nów i w imieniu regentki wydał rozporządzenie, aby 

bezzwłocznie zajechał na dziedziniec wóz królewski i 
żeby Jana Zygmunta piastunka przystroiła w najpięk- 

iejszc suknie... W p< ; godziny potem maleńki król 
Węgier, siedząc na kolanach piastunki w paradnym 
wozie królewskim, jecha3 do Pesztu. Kilku z przed- 
niejszych panów węgierskich na koniach otaczało wóz 

i a przodem na ognistym rumaku pęd dł goniec wspa­
niale przybrany: w jedwabnej sukni, w bekieszv futrem 
sobolowem podbitej, w czapce z kitą szmaragdową.

Pełnym nieookoju wzrokiem, stojąc w oknie, "od­
prowadziła Izabela syna za bramę dziedzińca, a gdy 
wóz znikł z jej oczu, gdy ścichł turkot kół i rżenie 
rumaków, zwróciła się do klęczńika i padłszy na ko­
lana, w Izach i modlitwie szukała ukojenia. Próżne 
były wszakśę jej obawy, sułtan, gdy mu przyniesiono 
Jana Zygmunta, wziął wylękłe chłopię na r«ce, obsy­
pal je pocałunkami, darami obdarzył, a zwróciwszy 
się do syrów swoich, rzekł:

— Kochajcie Jana Zygmunta, jak brata rodzonego.
Poczem odesłał dziecko pod strażą baszów pełnej

0 niego niepokoju matce.
Teraz mogła marzyć Izabela, że dra pokoju dla 

niej zawitają, że nareszcie zacznie wychowywać syna
1 czekać, póki nie wyrośnie i me odbierze od niej 
mozolnych rządów państwa Lecz niestety rzadko kie­
dy spełniżiią się ludzkie marzenia. Jeszcze Turcy zie­
mi węgierskiej nie opuścili, jeszcze rany tym, co wal­
czyli w obronie Jana Zygmunta, me pogoiły się, gdy 
przyszły znów wieści, że arcyksiążę Ferdynand ciągnie 
z licznym wojskiem ku Budzie, a za wieściami nieba­
wem zjawili się Austryacy i wojna na nowo wybu­
chła. Wkrótce tym razem zwyciężył Ferdynand...

Było to roku 1552. W opactwie, znajdującym się 
niedaleko miasta Koloswar, zebrali się licznie panowie 
węgierscy i austryaccy, a z nimi całe "tłumy ludu. Tło­
czno w sali, a mimo to cisza uroczysta w niej pa­
nuje. Na twarzach panów węgierskich smutek głęboki 
widny, w oczach panów austryackich świeci radość. 
Wtem szmer obiegł zebranych, do sali ktoś jeszcze 
wszedł, to Izabela z synem, za nią hrabia Temae i bi­
skup Waradynu.

Regentka krokiem wolnym zbliżyła się do tronu, 
stojącego w pośrodku zebranych i miejsce za nim za 
jęła, obol: f .ianął z jednej strony trzyletni Jan Zygmunt, 
z drugiej Jerzy llartunizi i hrabia Temae. Wówczas 
zebrani w sali powstawszy, kornym ' klonem królowę 
powitali, poczem znowuż siedli; chwilę jeszcze risyą 
panowała w sali, nareszcie z pomiędzy panów austry­
ackich wysunął się Castaldo, dowódca wojska, i w i- 
mieniu cesarza Austryi oświadczył zebranym, że zwy- 
cięzki cesarz Austryi, Karol V, obiecuje Izabeli, jeśli 
zrzecze się regencyi, nadać księstwo Opolskie i Raci­
borskie na Śląsku, a syna jej ożenić z wnuczką swo­
ją, córką arcyksięcia Ferdynanda; żąda jednak, aby 
Izabela sama publicznie tu na sejmie koronę Węgier w 
ręce jego oddała.

Izabela, nie powstając z krzesła, zwróciwszy się 
tylko Marzą ku wodzowi wojsk zwycięskich, poważ­
nym odparła tonem:

— Milszy synowi memu pokój, nad wątpliwą ko­
ronę, sama w ręce wasze ją oddam.

To powiedziawszy, skinęła na hrabiego Temae, aby 
kaza3 przynieść znaki godności królewskiej.

Spełniono jej żądanie. Hrabia Temae sam podał 
jej na poduszce koronę Węgier.

Izabela wzięła ją w drżące ręce, lecz gdy zwracała 
się do Castaldo, korona wypadła z jej rąk i z hała­
sy potoczyła się po posadzce. Kilku panów węgier­
skich porwało się z krzeseł i podniósłszy ją, podał 
napowrót królowej, tym razem oddała ją Izabela przed­
stawicielowi cesarza Austryi, a Castaldo oddał ją je­
dnemu ze swych dworzan.

— Mamo, czemuś oddała moją koronę tym brzyd­
kim ludziom, ,a nie chcę tego — krzyknął mały król 
i rączki wyciągnął do panów austryackich. — Gdzie 
ir oja korona — wołał płucząc — nie zabierajcie mi 
jej !...

Izabela pochyliła sie do dziecka, objęła je ramie­
niem i do serca przycisnęła.

— Cicho, cicho, maleńki, gdy urośniesz, Bóg ci 
odda sam tę koronę — rzekła.

I dziecko ucichło, obietnica matki wróciła mu u- 
śmiech na usta.

— O. kiedy tak, to ja chcę prędko urosnąć duży 
— odparło.

Smutni i milczący opuścił panowie węgierscy salę 
-sejmową. Abdykacya Jana Zygmunta niemiłą im był 
lecz nie :zuli się na si'ach stawiać Austrvi" dłużej o- 
poru. Królowa równie milcząca, trzymając syna za 
M-?» za innymi podążyła. Właśnie stanęła w progu 
sali sejmowej, gdy mały Jan Zygmunt, wyrwawszy się 
jej przemocą, pobiegł napowrót w głąb sali.

~ n.^’i 1° ■ło? ~ zawołał, i pochyliwszy się,
podniósł jakiś świecący prz edmioł i pokazał go w»*»



.ST- Krzyż * torony ! — Brzyknęfc Izahtla, i xie- 
pjmisąTJ -i'4ecku doły przedmiot, pokazała go stoją­
cemu jnz> niej hrabiemu Tamae.

— Oby wypadek ten wróżbą stał się pomyślną dla 
Jana Zygmunta — rzekł hrabia — oby był przepowie­
dnią, że korona ojca spocznie kiedyś na jego czole...

Krzyż ten w istocie był odłamkiem korony, odpadl 
od niej w chwili, gdy królowa upuściła ją na ziemię. 
I dziwnym zbiegiem okoliczności wróżba dosłownie 
spemja się. Całej korony ojca nie odzyskał Jan Zyg­
munt, lecz po wielu sporach z Austiyą zawarł nako- 
niee ugodę, na mocy której Jan Zygmunt zrzekł się 
na korzyść cesarza Austryi tytułu króla Węgier, lecz 
za to cesarz odstąpił mu na własność Siedmiogród, 
będący częścią Węgier z tytułem księcia Siedmiogrodu.

Wiadomości bliższe i dalsze.
Katowice. Rejencya opolska zakazała 

p. Leonowi Ponieckiemu udzielania lekcyi (nauki) 
śpiewu i muzyki osobom, które nie mają jeszcze 21 
lat, pod karą 300 mk. za każdy wypadek przestępstwa. 
— Radzimy p. Ponieckiemu, aby stawił wniosek u re- 
jencyi opolskiej o takie pozwolenie. Jeżeli rejencya 
opolska odmówi, będzie to jeden dowód więcej, jak 
rząd pruski obchodzi się z ludnością polską. Posie­
wie mieliby znów dobry materyał w ręku, który mo­
gliby użyć w sejmie i w parlamencie. Prócz tego ga­
zety niemieckie (sprawiedliwe), francuskie angielskie, 
włoskie, rosyjskie (sprawiedliwe) dowiedzą się o tym 
nowym kwiatku kultury pruskiej. — Pc za tern p. 
Poniecki nrdal będzie udzielał lekcyi (nauki) muzyki 
i śpiewu osobom ponad 21 rok, a z takich przeważ­
nie składają się nasze towarzystwa. Zresztą ze wzglę­
dów zasadniczych należałoby, mianowicie w razie od­
mówienia pozwolenia, w jednym i drugim kierunku 
przeprowadzić proces administracyjny.

Ryptawa w Rybnickiem (Koresponden- 
cya.) Dnia 31 maja, to jest w drugie święto Zielo­
nych świąt, przystępowały nasze dziatki polskie do 
pierwszej Komunii św. w liczbie 40. Wspaniały to był 
widok, jak te nasze dziatld szły z gorejącemi świeca­
mi ze szkoły do kościoła, po które zaszedł nasz Przew. 
ks. proboszcz z orszakiem wiernych i z chorągwiami. 
W kościele najprzód miał Przew. ks. proboszcz prze­
mowę do dziatek, podczas której odnawiały obietnice, 
uczynione przy chrzcie św. Potem nastąpiła Msza św., 
podczas której przj stępowały dzieci do Stołu Pańskie­
go, a za nimi ich rodzice i krewni. Po Mszy św. 
miał Przew. ks. proboszcz jeszcze raz przemowę do 
dziatek o godności Komunii św., a następnie do ro­
dziców, by swym dziatkom świecili zawsze dobrym 
przykładam. Po tem wszystkiem szły dzieci na probo­
stwo na śniadanie, przy którem im usługiwała pani 
gospodyni. Naszemu Przew. ks. proboszczowi za te 
wszystlrie place i trudy poniesione około wyuczenia 
naszych dziatek do Spowiedzi i Komunii św., zwłasz­
cza w teraźniejszych czasach, w których język ojczysty 
ze szkół jest wykluczony, oraz dostojnej gospodyni za 
uprzejmą jej gościnność dziękujemy serdecznie staro- 
polskiem „Bóg zapłać !” Także dziękujemy Przewiel. 
ks. proboszczowi za ustawiczną pracę w tępieniu o-

brzjdłego pijaństwa. Już się dużo zmieniło na lep­
sze, ale wciąż jeszcze się znajdują pomiędzy dobrą 
pszenicą plewy; jeszcze jest wielu takich, którzy sobie 
z prośby i groźby Przew. ks. proboszcza nic nie ro­
bią, ale dla własnej hańby idą nawet za granicę au- 
stryacką się przepijać i w błocie walać. Bracia kocha­
ni, zapiszcie sobie gazetę naszą, z której możecie czer­
pać naukę, radę i przestrogę. Gazety polskie katolic­
kie w tych czasach ciężkich są naszymi obrońcami. 
Gdy macie chwilkę wolną od pracy, to siądźcie sobie 
w domu do czytania gazety, a nie będzie was pokusa 
ciągnęła do karczmy. Trzeka tylko trochę dobrej chę­
ci do tego, a wszystkie przeszkody same się usuną. 
Pamiętajcie, że gdzie gorzałka, panuje, tam dobiry zwy­
czaj się psuje. Trzeźwy.

Sprawy terrzysîwt zarania l t. d.
Bytor... Towarzystwo kobiet urządza swe przyszli 

zebranie w niedzielę, 6 czerwca o godz. 3 po poi na 
sali domu katolickich towarzystw. Będzie wykład 
i inne ważne narady. Liczny udział członkiń przeto 
pożądany. Zarząd.

B«iom. Tow. górnośląskich Prcmysłowców odbę­
dzie swe przyszłe zebranie w niedzielę dnia 6 bm. o 
godz. 3 po południu w domu towarzystw w Bytomiu. 
Ne. tom posiedzeniu odbędzie się wylosowanie obra­
zów, które dla braku czasu na dawnie] zapo miedzia­
nem zebraniu się odbyć nie mogło. Upraszamy rów­
nież tych członków, którzy z biblioteki naszej wypo­
życzonych książek dotychczas nie zwrócili, o jak naj­
rychlejszy zwrot takowych.

B}tom. Towarzystwo św Alojzego odbędzie swe 
zwyczajne posiedzenie w niedzielę dnia 6 hm. o godz. 
5-tej na sali p. Wieczorka. O liczny udział uprasza 
się gdyż będzie mowa o wycieczce. Zarząd.

Bytom. Szan. rodakom i rodaczkom donosimy 
uprzejmie, że przyszła lekcya śpiewu Tow. „Jedność“ 
odbędzie s^ w piątek dnia 4 bm. punktuali.je o godz. 
7% wieczorem. Prosimy więc szan. Panie i Panów, że­
by jak najpunktualniej się stawili do śpiewu. Na nie­
dzielę dnia 6 bm o godz. 8 wieczorem odbędzie się po- 
sieds enie na sali katol. Tow. ul krawiecka. Prosimy 
więc i ru szan. członkinie i członków o jak najliczniej­
szy udział. Goście, chcący za kandydatów się zgłosić, 
mile widziani. Cześć pieśni1. Zarząd,

djtoin. Tow. gimnastyczne „Sokół“ donosi Jeszcze 
raz, że ćwiczenia się teraz odbywają każdy piątek, 
wieczorem o godz. 8 we zwykłem lokalu i wzywamy 
druhów ponownie, żeby z pow odu bliskiego zlotu jak 
najliczniej na ćwiczenia przychodzili, gdyż nie wypeł­
nia swój obowiązek i przynosi ujmę sokolstwu ien, 
któiy tylko jest członkiem na papierze. Członkom wy­
działu donosimy, że w ten sam wieczór odbędzie się 
posiedzenie wydziału w sokolni. Czołem! Zarząd.

Niem. Piekary. "U niedzielę dnia ti bm. o godz. 3 
urządza tow. śpiew. Halka swe lekcye śpiew u u pana 
Glazowskiego. Po iekeyach odbędzie się posiedzenie. 
Uprasza się wszystkich członków i członsinie o liczne 
przybycie. Cześć pieśni! Zarząd.

— Tow. gimnastyczne „Sokół* w Niem. Piekarach 
urządza swe posiedzeme w.niedzielę dnia 6 bm. o godz.

u p. Clazowskiego. Najpierw o godz. 1 odbędzie 
wydział swe posiedzenie, aby wybrać resztę zarządu. 
Przyjdą także inne ważne sprawy pod obrady, przeto 
liczny udział druhów i punktualność pożądana.
Czołem! Zarząd.

L piny. W niedzielę dnia 6 czerwca po południu 
o godz. 5 odbędzie zw ązek katolickich robotników 
pod opieką św. Józefa swoje posiedzenie na małej sali 
p. Belwona. O liczny udział uprasza się. Donosimy

także uprzyjmic. że jak każdego roku tak, i latoś urzą­
dza zwiazbk wycieczkę do Panewnika i to w ďuiu '4J 
lipca br. Zarząd

Katowice. Zwyczajne posiedzenie Tow. Górnoślą­
skich przemysłowców z Katowic i okolicy odbędzie się 
w poniedziałek dnia 7 czerwca o godz. 9 wltcz ren na 
sali Reichshpli. O liczny udział uprasza Zarząd.

Katowice. Zebranie mieslęczn“ Tow. śpiewu chó­
rowego „Halka* odbędzie się w niedzielę dnia 6 b. m.
0 godz. 7 wieczorem w lokalu związkowym. Na po­
rządku dziennym sprawa nowego dyrygenta oraz no­
wego występu, który pod każdym względym powinien 
udać się znacznie leniej, niż ortatni. Liczne więc i re­
gularne przybrw,mie członkiń i członków konieczne. 
Przyprowadzić też należy wiele kandydatek i kandy­
datów. Cześć pieśni! Zarząd.

Ruda. Posiedzenie Związku posiedzicieli domów
1 gruntów odbędzl« się na przyszłą niedzielę t. j 6 tego
miesiąca o godz. 6 wlecz. n*. sali p. Fröhlicha. Porzą­
dek posiedzenia: Wniosek do królewskiej inspekcyi w 
Zaborzu dotyczący odszkodowania od nez^artościo- 
wości pól uszkodzonych przez kopalnie fiskusa Na to 
ważne posiedzenie zapraszamy oprócz szan. człon­
ków następujących podszkodowanych posiedzicieli 
Pandel Małgorzata, Bonk Franciszek, Dworzak Antoni, 
Kloza Wincenty, Widera Jan, Dworak Jan. Kostorz 
wdowa, Walczuch Jakób, Bonk wdowa. Krawczyk 
Franciszek, Mrozek Teodor, Cygan Józef Kloza Bernata, 
Zowierucha Maciej, Białas wdowa, Sleroń Antoni, Je 
dok Łukasz, Szymała wdowa, Kaiser Alexander, Kai­
ser Robert, Bonk Karol. S,ylec Antoni. Pandel Antoni, 
Kloza Jan, Ulflg Franciszek, Zowierucha Józef, Cygan 
Antoni, Janik Marcin, Hulok Ignacy. Zarząd.

Zaborze. Z powodu wielkiej zmirny w naszej Czj- 
telni Poznańskiej, jak wam już poniekąd wiadomo z 
naszych gazet, upraszam wszystkich szan. członków I 
czytelników żeby się raczyli zastosować do tych próśb 
i do 20 czerwca wszystkie książki odda, albo do domu 
związkowego dnia 6 i 13 czerwca o godz. 2. Książki 
można do mego domu także przynieść. Mieszkam w 
Zaborzu B, ulica Kruga nr. 84. Eman. Hassa. Bibliot.

Bielszo« łee. Posiedzenie posiedzicieli domów i 
gruntów odbędzie się 6 czerwca br. dopiero e godz. 7 
wieczorem u p. Hofmana. Niechaj sie posieJziciele 
licznie garną do naszego związku, gdyż on czyni co 
umie. Każdy kto należy do naszego związku ma z te­
go wielkie korzyści, bo oprócz innycfc spraw może się 
dowiedzieć wszystkiego co w gminie radzą. Więc da­
lej do naszego związku Zarząd.

Roźd/ień-Szopieuice. Zebranie z Tow. czytelni ko­
biet odbędzie się w niedzielę 6 bm. o godz. 4 po poi. 
w Szopienicach u p. Lucygi w domu p Klymencza 
O liczny udział uprasza się członkinie, ponieważ mamy 
ważne sprawy do obradowania z powodu zabawy ktć 
ra sic ma odbyć dnia 2 czerwca. Zarząd.

Rybnik. Lekcya śpiewu Tow. „Jedność* odbędzie 
się w niedzielę (5 czerwca o godz. 4 po poł we cias­
nym lokalu przy ul Gliwickiej. O punktualne i ncąjas 
przybycie śpiewaków uprasza Zarząd.

Bottrop. Druhów Gniazda Bottrop, którzy posia­
dają kołowce, a mieliby chęć wziąść udział w wycie­
czce dnia 13 czerwca, upraszam przybyć dnia 6 czer­
wca o godz. 1 no poł. do lokalu zebrań w celu omó­
wienia wycieczki. Naczelnik. Czołem! Karol Koźlik 
Bottrop Brüggerstr. 29.

Rodzice! Uczcie dztecl czytać i pisać po polsku!
Elementarz polski kosztuje 25 fen„ z przesyłką 35 fen. 

Do nabycia w Księgami „Katolika" w Bytomiu (Beutben O.-S.)

Nakładem i czcionkami „Katolika’“, spółki wyda­
wniczej z ograniczoną odpow.edzialnością w Bytomiu. 
— Redaktor odp.: w zast. Józef Bednorz w Rozbarku.

Firma

F. ML DICHTER l Ł BudsIsiasH
poleca niniejszem swoje znane fa­
brykaty, rozpoznać je można po 
sławnej fabrycznej marce „Kotwicy“.

działa delik., czysta twarz 
róża.iy młodociany ■wy­
gląd, biała, miękka jak 
aksamit skóra i olśniewa­
jąco piękra cera. "Wszy­
stko to czyni jedynie 

prawdziwe mydło

Steckenpferd - Lilienmilch
firmy lergiMran & Co. 
RntVbenf z marką oebr. 
konikiem. Sr-.tuka 50 fen. 

W Bytomia A. Sollich, A. 
Wehowski, G. Strempel, 
S. Berliner, A, Wermund, 
Józ. Schedon, W. Stani­
szewski, drog. ś. Barbary, 
Kar. Franzke, Anna Wil- 
łosch, Emil Nowak. Al­
bert Mittek, A. Adamietz, 
oraz w Starej Aptece, w 
aptece Maryańskiej w 
aptece pod koroną i w 
aptece s. Barbary, 

w WICKU M. Fuhrmann, 
w Liplnach Maks Kowalski 
w Laurabucie apteka ów. 
Barbary,

w Rydułtowach Glück-aut 
apteka.
w Szarleju ap. Maryańska 
w lljazdzłe apt, p. «r’em.

mnZoLciowe kamienie ^operacji
I»ł|*l siyhkt i 1er kolejne ..BcdirCtr'* ■ 

pu di iklednych lekarskich badaniach ■ 
Cu przynajmniej 80*,. przypadkach I

(.u Ca»Ur Hmími. Cl^pa-atar I O»» bil lut.cłu«, Krilun ■
Cc»»: 1.51 Mk. Do nabyci* S. Sayciyiski. I M' > v SooiMt. Onrlle. 19 S O. JJ R

z portretem Kośoluszki, Mic­
kiewicza lub z godłem pol- 
skiem bardzo dobrze «uący 
na min. wyregulowany mŁ 
3.26. Na żądanie wysyłam 
darmo i opiatnie katalog 
ilustr. zegarów, zegarków, 
wyrobów jubilerskich,chińsk. 
sr bra, przyborów narzędzi 
zegarmistrzowskich i towa­
rów muzycznych. F. Pamm, 
Krabów, Zielona i}—201, 

(Krakau — Galizien).

= Singera 1=2 
maszyny do siycia.
Dogodne warunki płace­
nia. Wyroki rabat przy 
płaceniu gotówką. Bez­
płatna nauka wszelkich 
orać w szyciu jak o też 
PRSU modnego wyszy­
wania sztucznego. "£"T 

Skład u firmy 
S.Berger właśc. B.Schleier 

Żory G.-Ś. Tel. 12.

Kosy
w znanych dobrych ga­
tunkach pod gwarancyą 
za każdą sztukę poleca
Emanuel 3(ozak

Ili kotów.
Skład ielaza i materyałów 

budowlanych.

Kom
w Król. Hucie jest do 
sprzedania przy ul. Szla­
kowe] 36. Zgłoś, się tamże.

„Prentko“ kołowce.
Żadnej reklamy, żadnych 
kalalogów fantj.zyjnych, 
żadnej oszukańczej gwa- 
ancyi, żadnego 50% ra‘ 

batu łudzącego, — lecz

rzetelna gwarancja,
tau e netto ceny wysyła 
za zal. już od 75 m. pocz. 

S. Berger 
wlaáo. II. Schleier 

D mi wysyłk. kołowców 
i maszyn do szycia, 

żory G. 8, Telefon nr. 12.

lawększe korzyści
przy zakupnie inst-u- 

mentów.

V'iïhelm Kruse
MaimnfcirctieD 141

Cenni': darmo I franko. ,

Do mego składu bu­
telkowego piwa poszuku­
ję od zaraz

zasttępcę
mogącego stawie kaucyę.

S. Kokra ie , 
burtowuy handel piwa 

w Katowicach.

6 jutrzyn
dobrego pola

na kiorym nożna na obu 
końcach budować oraz 2 
jutrzyne łąki ma na 
sprzedaż Aó płata podług 
umowy. Franc. Pukvw 
BleUzou ice przy Knap- 
szaft lazarocie.

jako też wszelkie nieczy­
stości skórne usuwa szyb­

ko i pewno
Me'ia krem.

Do nabycia puszka po 
1.50 mk, a potrzebne do 
zmywania Meila-mydło 

w

SIapcj ÿptece
Bytom Q.-S., l.;nek zi

00 zabezpieczenia
na życie, wypadek, porękę 
ogień, grań i wtatiíG
poleca się i udziela każdej 

informacyi larmo
II Schleier, Żory O. S

Rynek 2. — Tel 12.

Nowj dom na w?i
1 mały domek w podwó­
rzu, studnia, stodoła, staj­
nia i wieLfei ogród przy 
domie, oprócz tego4 morgi 
dobrego pola tanio do 
sprzedania. — Hipoteka 
st da; wpłaty podług mo­
żności. Zgłoszen.a do 
ii. 8zj mkcwio ki w 
Bytomia, przy Wielk. 
Błotnicy nr. 9.

Mam zamiar sprzedać 
z wolnej ręki moją

posiadać chałupniczą,
składaiąca się z gruntu 
i budynków, położona w 
Gostyni pow. leszczyński. 
Grunt >est drenowany, 
dlatego urodzajny. 
Paweł Sloblb, tamżo.

Egzystencja dla Pofch
Dobrze prosperująca

księg^raia,
skład pa lern i dewocFomiii
w Prusach Zachoduich jest 
dlastosunków familijnych 
do Dabycia. Bliższe wia­
domości w eksped. „Ka­
tolika“ pod nr. 3705.

13 ceglarzy
ZDajdą zatrudnienie. Zgło­
szenia przyjmie
Rajmund Galonska, 

Swlętoszo ? Ice,
stacya kolej. Schakanau 

Kr. Gleiwitz.

Z powodu podeszłego 
wieku mam zamiar sprze­
dać natychmiast moją

j2T rolę TB8
ca. 12 mórg orjz stodołę 
za cegielnię Jacobowitza

jOnflna Boldol.
Mikołów, ul. Krakowska.

Posiadłożć
32 mórg roli z obsiewem 
w tem U mórg łąki, bu. 
dynki masywno do sprze­
dania z żywym i martwym 
inw inU rzem. Zgłoszenia 

do Enmnue.a Piątka, 
w Pvskowlca ih, U,azdzkie 

przedmieście.

Moja 10 minut od Mi­
kołowa k j Pszczynie po­
łożona

posiadłość,
murowany dom, chlewy 
i stodoła oraz 11 mórg 
dobrego pola z obsiewem 
mam zamiar zaraz tanio 
sprzedać.
Józef Wyleżoł, MRołów.

Bom
iv Michakkowicaeh,
o 5 pomieszkam i »klep 
wiktuałowy, dobrze się 
procentujący, stosowny 
do każdego handlu. Cena 
9 tyBięcy, Wp,aty połowę.

Zgłoszenia dt agenta 
Niecnvriej czyka tamżo.

•SfewOSO KWI tNN
Nowy dom

o 5 pomieszkaniach, 11 
mórg pola przy domie 
jest do spizedania. Do­
chód z domu 330 mk., 
cena 9300 mk., wpłaty 
połowę. Fr. Schneider, 
Snnaowlce p. Zawadźkach.

Gospodarslwo
masywny dom i zabudo­
wania, 18 mórg roL, w któ­
rem znajdują się pokłady 
kamienia wapiennego jest 
zaraz do sprzedania 

Aa ,net NonNHila, 
Kempczon itz b. Broslcwitz.

MT DOK ' JI
0 2 izbach i 2 kucbniac i. 
stodoła, wielki ogród i 8 
jutrzni dobrego pola, nie­
daleko kopalni, kościoła
1 szkoły ma z wolnej rę­
ki do sprzedania.
lózel Kuśka, Blelszowice.

SiHesia, Związek chemiczn. fabryk,
Saauii (sLcya Wrocł.-Fryii. Kolei) i Wrocław (TaneulZiíiipMž l)

Pod gwarancyą zawartości polecamy nasze znane 
wyroby nawozowe, *akJ te; wszi kie używane nawoź] 
sztuczne także wapń • azotowe, tomasó wkę jakauj czystszą. 
Dalej prima fosforan, wapno do karmienia bydła. Za­
mówienia dla usa przyjmuje

I»aweł wtrituba, w Głogówku (Obergiogau OS).,
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Dcm jflblr?nch
des groši n Poetgebäudes in Benthen 0.*S. atn Bon* 
leward ist sofort billig zu verkaufen.

Alles fast neu.
Gegen 1000 qm guten Schiefer

4000 qm guten */t—*/* c. Bretter 
„ 5000 lfdm Balken und Kanthölzer uLm —

ai/,4 cm stark
„ 60 Stünk Sandsteineinrahmungen der Türen und

7e lstei
„ 500 lfdm Gurt,- Sockel,- Haupt- und Bandge­

simse aus Sandstein
„ 60 Stck ein- und zweiflüglige Türen mit Verdaohung
„ 10 Haustüren und Entree’s
„ 50 kleine und grosse Fenster
,, 30 Stck grosse Saalfenster
,, 180 Stck Granittreppenstufen mit Eisengeländer
„ 5 Stck Postschalter
„ 1 eiserner Telegraph enturm mit Krone
f, 20 otck Majonika-, Kachel- und eiserne Öfen
„ 200 lidm Ziakattika, Binnen und Abfallröhren
,, 50 Ifdiu eiserne Zaun- und Dachgitter
„ 10 Stück gusseiserne Säulen
„ 400 lfdm Doppel- T- Träger Nr. 1 16.-32
v 20 Stck Dachspitzenornamente aus Zink
„ eine Uhr lür Kirchen- und Schulgebäude
„ 400000 gute Ziegel und Verblender.

Sämtlich angegebene Gegenstände werden auch frei 
Wagi 1 Beuthen O.-S. werladen.

Näheres auf der Abbruchsstelle beim
Polier J. Kaiser,

oder beim Franz S »hach, Bahnnofstrasse Nr. 2ö.

Z rozpalonego
wielkiego budynku pocztowego w Bytomia G.-K. przy 
bnlwarze jest natychmiast 'unio do r przedama.

Wszystko nieomal nom«
około 1000 □ metr dobrego łupku 

„ 4000 □ metr dobrych */t — e/4 om. desek
5000 metrów wzdłuż belek i drzewa ciosanego 1,/„
“/« t- 'V»i cm- grube

,, 50 rztuk piaskowcowych obramować do okień
i drzwi

„ 600 metrów wzdłuż gzymsów w pasach, poziomych
głowni ch i łącznych z piaskowca 

„ 60 szt. jedno i dwuskrzydłowych drzwi z obdaszeniem
„ 10 drzwi domowych i antrejek

50 małych i wielkich okien 
„ 30 sztuk wielkich okien salonowyoh
„ 180 granitowymi wchodów z zelaznemi poręczami
„ 5 pocztowych okien z zasuwkami
„ 1 żelazna wieża tdegramwa z koroną
„ 20 sztuk piecy, majonikowyoh, kaflowych i żelainych
„ 200 metr wzdłuż cynkat ki, rynnów i ściekowych rur
„ 50 m- wzdłuż zelażnych kratów do plota i dachowych
„ 10 sztuk filarów z żelaza lanego
„ 400 wzdłuż podwójnyoh T tregrów Nr. 1 16—32
„ 20 ornamentów- na szczyty dachu z cynku
„ zegar na kościół i szkoli 
„ 400000 dobrych cegieł i ferblendów.

Wszystkie powyżej wymiewione materyały wysyła 
się także wolno wagonem z Bytomia.

Bliższyoh szczegółów na miejscu rozwalania u
poliera J. Kaiser’a

albo u Franc. Schuch’a ulica Dworcowa nr. 26.

SsQMyq jüenfong t
prawili., rą, nadzwyczaj silną i bardzo aroma- 
tyczną tuzin mk. 3.00, paczka pocztowa = 30 but. 
mk ÆO franko; również prawdziwą Esencjrq 1 
Śycii i, Wiedeński czyli Jerosollmsbl balsam . 

i Olej życia najtaniej poleca
Jan Witt, Toruń — Zhorn, jjaeckrstr. 47 7

zastępca na Prusy, Ks. Poznańskie i Śląsk. ł
Opisy polskie. y

^ v w wrvB
Agitujcie za nasza gazeta!

Bary i kurki wydociijąowe, roz­
maite narzędzia, kosy, blaski, oseł­
ki do ostrzenia, młotki i kowadełka 
do klepania kos, okucia budow­
lane, narzędzia domowe i ku­

chenne

MT po najtańszych cenach dzleaąych.
w jaknajwiększym wyborze,

\ Jan Franlzok, Siartej.
Skład żelaza, to w. kolonialnych i łokciowych.

/?-Awlzgrańskie i Etmacliijskis Tow 
rzystwo zabezpieczenia od pożaru.

(Aachener und Münchener Feuer - Versicherungs- 
Gesellschaft).

— Założona 1825. —
Stan interesu towarzystwa wynosił dnia 31. gru­

dnia 1908 podług poniższego zestawienia przy zam­
knięciu rachunków za rok 19C8 :
Kapitał zakładowy.............................mk. 9.000.000 —
Dochód z premii za rok 1908 . . „ 27.227.743.01 
Dochód z procentów ze rok 1908 . ,, 872.763.88
Z przeniesienia premii...................„ 10 045.422.46
Suma z przeniesienia do pokrycia

nadzwyczajnych potrzeb . . . „ 4.000 000.00
Fundusz ezerwowy............................ 900.000 —
Fundusz dla uzupełnienia dywidendy „ 1.500.000.—
Oszczędnościowy fundusz rezerw . 1.500.000 —

Zabezp.eczeń prawomocnych przv 
końcu roku 3908 . . .

Odszkodowania wypłaciło Ťo-' 
warzystwo w roku 1808 

Od czasu istnienia wypłaciło ”,
Towarzystwo odszkodowań 

Suma składek wpłyniętych do ” 
funduszu na ogólne cele od 
istnienia Tow. .vynosí . . „ 35.433.840.14
Ti warzystwo zabezpiecza obok szkód od no. 

żarów także 1

mb. 55 045.930.2.1 

14 892.43S.159.- 

15.883.998.71 

322.099.876.82

przeciwko szkodom wodociągowym 

przeciwko włamaniu się i kradzieży.
Szczególniej polecenia jest godnem przy zbliża 

jącym się „ezrnie podróżowania zabezpieczę"
nie od włamania i Kradzieży.

Bytom G.-S., dnia 1 maja 1909.
Agenci towarzystwa: •

Bytom: S. Lubecki, ul. Równoległa 2; ,1. Czorner, 
ul. Dyngosa nr. 41 ; Leopold do Beor, ulica Dwor­
cowa m 5. Itozbark: Hogo Nowobilski. £uRie. 
waibi; Ignacy Macha. Bobrek: ^ntoni Sunopka. 
C uropuczów: Artur Kolibey. Ü* Piekary; Gustaw 
Halaczyrfski. Łipiny: Wilhelm Bartoscbek. Mie- 
chowlće: F rano, VTasserek, Oraegdw: Józef Schnei- 

Preu iRcaqrube: Richard Nitsche. Frieden s- 
“u a: Karol Bossmann: Emil Lein. Kuda: Józef 
Pospiech; Bruno Kiksmann. Wirek: Friedrich

»s JNeumann. Katowice: Rudolf Häusler, ul. Ratuszo­
wa nr. 4. Git wice i J. Schönwald.

Oszczędne gospodynie
używają witaę z gwiazdą

Gwiazda oranżowal aajiep-
I ezamodra

czerwona
wioletow.n

bardzo
dobra

„ zielona | naji.
„ brunatna i *onsum.

tylko prawdz. z powyższ kolor, gwiazdy

Norddeutsche V.'oll- Kämmerei und 
Kammgarn-Spinnerei in Baurenield.
Do nabycia w wszystkich handlach, 
gdzie nie, lo wskaże fabryka grosistów 

i ^andle.

Baczność! Bodącf!

Kosy kowalskiej ręczne; roboty 
9$Polanka((

— tą nazwą przez urząd pat. zastrzeżona ;—.----
z najlepsze i angielskiej gusrtali, pod gwarancyą, 

lepszych kós niema na świecie.
Nr. l 2 3 4 5 6 7

85 90 100 110 115 120 130 cm.
4.60 4.76 5.00 6 60 6.00 6.50 7.00

Kosy kowalskie z angielskiej koronnej stali
tylko z moim stempl. A. Noskowicz, Pleszew,

Nr. 10 *0 30 40 50
85 90 100 110 115 cm.

4.00 4.50 4.753.00 3.50
Młoiek II. 0.60, I. 0.75. Babka II. 0.60, I. 0.75 mb. 
Osełki O.lO i 0.15. Pierścień zwycz. do klina 0.15, 
ze śrubą 0.20, mego nowo zam. patentu 0.50 (dozwala 
kosę jak nóż zamknąć). Wysyłka odwrotną pocztą 
za zaliczką lub nadesłaniem należytości 5—12 kós 

frunko, przy zamów. 12 kós j dna darmo.
Mój adres:

yi. JÎîsIcowîcs, Lieschen CProv. Posen\
Niemieckie pierwszorzę-| 
dne Roland kołowce, roo-1 
torowe kolowce, maszyny 
do szycia, mówiące, dr 
pisania i rolnicze, zegarki,! 
instrumenta muzyczne i fotogr. aparaty! 
na życz. na cJplatę. Wpłaty na kołowce! 
od 20 mk. pocz., miesięcznie pocz. 
od 7 mk. Gotówką kolowce już od 56 mk. pocz. Przy- 
należytości bardzo tanio. Katalog bezpłatnie.

Roland-Mascbinen-Gesellschalt Io Köln 546.

i

Józef Machatzek
Mikołów

poleca swój MT najwięks*y skład

v zegarach, stłetfe i srebrne towar* i
=— wstelkiegó rodzaju —-

jako też
feołowce, maszyny do szycia, instrumenta 

muzyczne i t. d.
:: Własny warsztat reparacyiny. 

Mojtftńszc ceny! =

Wnżystlitc mmwB otrzymają bardzo tęgi smak przez

MAGGI ego przyprawy. Zawsze dopiero 
przy sporządzaniu 
dodawać.

Poleca uprzejmie
•Iózef (Jajowczyk, skład kolon., tabaki i cygar 

Bobrek, ul. Bvtomska.

Mac‘e bóle?
Dlaczego nie używacie prawem za­
strzeżonego środka do nacierania 
■wyskoku K„rmelitańskiegc 

CARMOL po 60 fen.? 
Pomogło przecież wielom natychmiast!
“ * Kto niezadowolony o-

trzyma zapł. pieniądze 
z powrotem od Carmol - Fabrik, 
_________Rheinsberg 1 Bf.

Bytom: M. Wolski.
Rozbark: Leop Mansla.
Kamień: Leo Sokall.
N. Piekary: J. Goldstein.
Król. Hnta: drog. Cesarza 

Wilhelma, drog. pod 
Murzynem, Józef Guss, 
aptekarz.

BisiA-irkhuta: Ed. Urba­
nowicz, Jan Baszton, 
Marg. Flatzek.

Świętochłowice: Stefan
Kowalczyk.

Józefowlce: F. Szymański. 
Bytków : Franc. Ciecior. 
Siemianowice : JanKowoti. 
Zabrze: Olga Thomanek, 

Karol Jockei.
Katowice: E.Schulz, uast., 

Julius Kalus 
Bożdzleń: J. Chmielewski. 
Pietrowic j : J. Skrzidler. 
Rybnik: Viktor Praskę, 

Franz Hory.
Krapice : W. Luck.ier uast. 
Krotoszyn : W. Sosnowski.

Jfi/Sttroice
Teł. 1016.

g Katovice n»T‘-
© Teł. 1494. " H,

8 JCoehler 8 Daniszewski
§ Katowice
O nl. Dyrekcyjna (Dirobtionsstr.) 4
g wszelkie czynności bankown.
O V>'t?mi2nia wszelkie pieniądze zagraniczne.
Q =-= Przyjmuje depozyta (oszczędności) ~— i 
W płacąc:
O *V»7, za natychmiast., I *'/.% za kwartaluem,

1X za miesięcznem, f Hef za półrocznem
0 wypowiedzeniem od dnia wpłaty począwsz, i
5« FIHt» nnszu w “"psio irieaoh przy ul.
w Pszczyńskie^ (Piesserstr.) 22 załatwia powyższe 
W czynności bankowe na tych samach nyja tko- 

mi do«'.. ., 'ycł* warunkach.
€ QQOQr,3QQOQor$Q r .osignsse*

Okazyjne !
Z powodu innego zajęcia, sprzedam pod ko- 

rzystnemi warunkami mój donrze prosperujący, pier­
wszorzędny, podł. nowoczesnych v y magań ut ądzony

.,£łoteI Vlceorla“
w Kościanie (Konten i. Posen)

Przejęcie może nastąpić 1-go lipca r. b. lub 
później.
______________St. Mizpalski.

[r h Br. jialk jjtenitogw
1 znano jako napkute Jzuiejszy środek spožywozv 
i i umacniający dla dero ąeych na bezurni.

I stose, błędnicę, rekonwalescentów i ehe 
rycb na ptnea.

Za butelka 2.00 mk. .-. 3 intelki 5.25 mk 
Tylko prawdziwo do nabycia w „tln'irej»- 
Drogerle“ E. Krause w Król. Ciocie 

(ul. Cesarzewicza) Kronprinzenslr. 11 
J^zy zamówieniu 3 butelek wysyłka franko.

Tiwiemra z głową,
także rob ki 1 glisty nawet w naj zatwardział ych wy­
padkach usuwa bez bom w ca. 8 godzinach „Soliteuia“, 
pod gwarancyą nieszkodliwy, przyjemnie smakui. pro--'-’ 
który w wszystkich chorobach robakowych porządnie trzowv 
przeczyszcza. Żadnych mdłoSci, womitów. fifcwdziwc 
„Solitenm z wskazówkami 2 m„ dla dzieci 1.75 m., przy 
nadesłaniu 2 25 m. lub 1.75 franko. Składniki: Getan 
Granateztr. U), Embelia 5, arom. Srhokol. 30. Ricin 20 
Labor. Leo Dresden. Nabyć można w wszyst aptctacli. 
Składy w Bytomiu Stara Apteka, Apteka MaryańtLt 
Apteka pod koroną (Kroncnapotheke).

S

naj- 
gat. li 'i U';Herbata z ziół Alpowych ffptt 

Sak malinowy i Kłodzkowyeli aós
o bardzo ładnym zapad u i smaku pod mrarouL; ą 'zysty

Hieitfong - Esencye 0 '5g'°á;;c~ic4n^dn'1' 
Prawdz. Jerozolim, balsam \™rt,aeř‘

*' .,W złotym Aniele“
poleca , Hirsen-Apot..tke‘l w Giacn fa i ,.in,

MMsna
kołowce

bail, koło noToczesne
życzę
tę.

dostarcza na życzenie
odpłatę.

Wpłata 20—40 öl Od- 
iłata mieś. 8—10 mk. 
ołowce rzeszy przy 

gotówce od 56 m. Przy­
należ. tanio. Kat. darmo.

J. Jenflroscli ‘r Co.
Chyrlottenburg 4^, g

anatoryum leśne 
„Germaiienbad“

b. Lnndek 1. Schl. Ściśle naukowe inwi- 
dualne leczenie przy pomocy doświadczo­
nych faktorów leczniczych. Najlepsze 
skutki leczenia przy chroń, chorobach. 
Wyśmienite położenie w górach (450 m 
nad morzem). Najlep. powietrze leśno- 
gorzyste. Przyjemne pobyć, i dla ootrze- 
bujących wypoczynku Prospekta darmo 
przez zarządzającego lekarza Dr. Monse.

dywanów
Cmii Zef’ rre
3EBLL\ S. s BA
« Cranicnstr. «3Ö.
Ilffife 2^!ność

i>r^ elrpj obrotl
Stafe 10 fb 15 0G0 dywa. 
nów rd nri ych « elK sSci 
1 jakości po wyjątkowych 
eonach od 3.75, 6, 10, 80, 
3u do 1580 m. na składzie.
ÜÉIËL'toJ

^ gratis i Irapko.

Baisse ełtar/o^e
i dWiecE do pierwszej 

Komunii św.
z czystego wosku 
pszczelnego, jako też 
tańsze, tak zwane

woskowe kompezycyjn.
poleca porsf j tańszych 

cenach

M. Sďxdd
iabrj ki wyrobów wo­
sków. i bielmk wosku 

zał ż. roku 1842.
fozndń, ul. Siewka lh

Telefon 1202.

! üÖ na miarę 15 m.
1 pa.to lfi m k. Zgrabny 
-ason, modn deseu. Mustra 
wolno. ItlsLs Hurker, 

Ontíbni' T. 1.

IDO
otrzyma Pan 
mójnajnowfczy

kafea

I%mhrii.-Gp3
Doto'te

förJ'j-iiota 

i od Bk.69iD0 dcci.
pc ił pełną *i warancyą.

Mocna budowa.
11’’as/cze 2 10m.
rt ęże-ic” ' trzne? 10m.

I Pumpy |H)ry. —.75 m.

w7i!áor Hönisch
Aurora-Fahrradwerke | 

luliuîce 
ul. Mikolowsku 15.
f’-a Louise

Pocatowa S. 
f ;w» i skład dla j 

ï'iiiMa i okolicy

Max r.ies:nfeld!
liirl

.. i r .îstras-e 10.

I

54815^

A57B



Matei ye na suknie 
Materye jedwabne ^
Gotowa bielizna ^

A V -vPłótna / *V\
4Ä_ < ty* ö}«V/V
>V- O-v y ' ^
^ /

Firanki 
Dywany 
fÀodnùci

V Portyeny
—■ Niebieskie vnac -M rabatowe. —

Jedyny iio'sko-katolicki
skład zegarów i towarów złotych

w atu
jest firnu

llennlii właitici^i 
i «•MMI«» W. Stempn'evt “z, 
przy ni. Eyiomskiej 7. 

Geny najtańsze Wielki "wybór.
Reparacje dobrze i tanio.

Prywatna klinika
Dr. med. Süsskind
Telefon °6C. oltulistfl. Tclefon 1268.

jtytom 6.-S., Rynek 22
MT w uomn Apteki pod Aniołem. 1K

Przyimnje chorych:
od y.10 12 1 od 3—6. W niedzielę od 10—12.

I CenyX węgli. [j

1
Poczs Tezy od 10 centnarów w górę 

wolne w dom w Gliwicach.
Kawałki, kostki, orzechy la. 76 
fen., orzechy Ib. 72 fen., orze­
chy IT. 70 fen., węgle fedrun- 
knwe (PSrderkohle) 72 fen., dro­
bne (Kleiukohle) 62 fen., grochy 
(Erbskohle) 58 fen., kurz (Staub­

kohle) 37 fen. za centnar.
Z miejdca za centnar 4 fen. taniej

I
I Georg SneW, Gliwice,■

ulica Cesarzewicza 18.

|aanoś(! Czytajcie i

Jtie zapomnieć
na

■porę latową
* t.|>< 1i.mc iliimŁoni' i fileuwr dln pa- S* TS i rhfopców, hranetki. ritiahtrrzlil, rr.

‘i IcavMd, laski, parasole, wrtwlką iî 
#* bielizny i arlyhnły mruklc poleca •—

po uąjtańszych cenach
y. Csanwcki; 2ai?fzef

uK VRWt^pfy Ironu
itsyry naT'rzec i. entrai u.

Skiń* ao s’ JLgû!

Jupy niciane i 7 turntuchu
CtlStra zaklej w wszelkich kolorach 

dla panów, wyrostków i chłopców
> w największym wyborze po bardzo łanich cenach. ♦

Dziewce ubrania oraiiie od 1.23 mk. prnspszy.
Hermann SosenthaL Bytom

Rynek 34 :: obok Starej Apteki :: Rynek 34.

^'WWWWWWWWWWWW WWW WWW WWWWW

I ). Barcikowski w Mysfowicecb
poleca na sezon budowlany:

<f cerne* gips, trzcinę, papy na ^chy, 
* smołę |H|tregry, gwrf:rz!c drutowe, 

pumpy Do woDy, okucia do drzwi i okien
w wielkim wyborze, oraz

wszelkie artykuły żelazne i stalowe
po najniższych cenach.

pr«c:vnla eleganckie) garderoby męskiej
Andrzej Schwier

Hzarlt-j ul. Polna Szarlej 
naprzeć’w restnuracyi Weissei ibeigu 

wykonuje w zelkiego rodzaju UDran'a dfo 
panów i cł pców po umiarkowanych re 

nach pod • warancyą dobr -o leżenia.
Ubiory dla górników i hutników z skóry ang.

lengliezlcdroT
m;.p.'.'1.ih n»higa. Ceny ntable

Na i1 czenie próbki do domu.

kupić, uiocli się tylko uda z -zaufaniem dn 
z I.WP] -zetei noďci znanej firmy

r^ng. Plagia, aftrze-JC.
tylko ul. Cesarzewicza 1>C.

Kolowce: ,, Adler,“ „IHirtiapp,“ „Ger 
mania,“ „Westlaien. * ..Mpetiai.“

Odplata 
dozwolon i

Reparaeye 
dobrze i tanio.

Wyprzeda maszyn 36 szycia.
.'-przpdaję oil dzisiaj dopóki zapas starczy:

familijne maszyny do szycia 50 mk. 
V. S. maszyny Dc szycia |o 60 mk. 

i Raszyny Do szycia z czółenkiem
pieńcic.inem po 75 mk.

Raszyny Do szycia (Robbin) no 80 mk.
Na każda ma-zyne do s ycia udzielani 

piśmienną a-'e ;nią kkbirt« ^

L. Friedländer
lê* tom, Ryą*k il.

■ ww wyr *J

26,50 marek
kosztuje ton wózik.

Największy wybór

wózikśw É dzieci
ocl 8,50 do 36,00 marek.

Oom towarowy

Jeżeli cbcecie aosió dobrze

leżp eleganckie i nieJragie Me,
proszę tedy przyDyó do mnie. J_ mieszkam w
Bytomiu, ul. Murarska (Maurerstr.) nr. 1.

Uiflcett.r Bu9^l.
Pracownia elegáne lej ■ arderoby podło, mlwrr. *

6MeoeiMem,MMMM>tMnM„8

ło ma zbytnie pieniądze ?
Ten niech Je wpłaci do nasze] .rasy 

oszczędności, a otrzyma 
3.%i*b tJKodnlowem l

Vn 18 bwsrtalBei ojpuwle li< ulem.74 / *** oótrooiDeitt 
ObilcŁirny procent od 1 i 15 każdego mteB.

Kle potrzebuje pożyczkę?
, Tën nlcoh się do nas uda; dajemy 

pożyczki na weksle za odpłatami kwar- 
talnemi i znlloakl na bouowle.

?ank luôcvy — Volkibank
e. G. m. u. H

w AróJ. Hucie, Tempelstr. 5.
Bank otwarty codzienni« itylko w dni robocze, od 

’ S—12 przedpolnd. i od 2—4 popołudniu.

JDom «aknpna mebli

Adolf Sohweda
Królewsku iful», Rynek nr. 1. 

Sprzedaż zupełnych urządzeń I poje­
dynczych mebl.

fj«T po najtnńbzych cenach!
Ogiądać można meble w moim interesie 

bez przymusu kupna.

Ma przeczyszczenie \rwi
£aan.ianna herbata z lasu tcuteńskiego

od wi lu lat doświadczona i polecona beri ata fami­
lijna, środek spożywczy, wzmacniający żolą lek, od 
tysięcy rodzin regularnie używany. Przez ztą krew 
powstaje: reumatyzm, wysypka, nieczysta cera, zabar­
wienie, krosty, hemoroidy, zatwardzenia, dolegliwości 
łolaJ i, otjłoi ć, ‘Iszaje Itd. Częśei ritlądowe: Erdbeer- 
kraut 2 Fenchel 8, tlnflatbg 4, ‘ "aragh en 4, Krausemllnz 
2, Kamulcn 4, Sennesbl. 8, Althae 4, Schafgarbe 8, Faul­
baum 8, Löffelkraut 2, Bitterklee 1, Pfeffermünz 4, Lin­
don 4, Bassafras 4, ljavendol 8, Tausendgüldenkr. 2. Ste.n- 
klee 2, Königskerzen 2, Flieder 8, Heidelbeeren 1, Süss- 
holz 8, Anis 2). Paczka 50 fen, 1 mk. i 2 mk. Je­
deny skiaa vsylkowy ma aptekarz H. Smyczyu» kl 

Berlin, Giirlitzcrstrasse 18, (Gdrlltzer Apotnoke).

ü6.”!”8 ; i!a iccûta i É towarzystw
«{fefí^lrtory,

budzik!,
kierunkowe i i# 

ścienne zegary 
złote przsduiioty, 
oknlary, binokle,

poleca tanio

E. Facbweb,
Król. Il'lia,

ulica Meitzenstrasso la.

daję moją wielką salę z 2 boczne- 
mi pokojami oraz przylegający 
cienisty ogród darmo do użytku.

ÏÏ. liamokel,
zakład z salą ogrodem.

Bytom, Rynek fryDeryka Wilhelma 7.

Każdy
zegarek
reparti i i najlepiej i naj- 

tanłC"

E. Fey
zpearmistť/

Bytom, oL Pie’ ars^a I.

Dobrze i tanio
kupuje się na

latową
kapelusze słomkowe, ka­
pelusze ezarne i kolorowe 
czr pki wszel kiego rodzaju 

dla panów i chłopców.
Krawatki bielizna i artykuły męskie.

tylko w katolickim interesie

Felix Hergrrseil, Zabrze
ulica Cesarzewicza 143

obok hotelu Centralnego.

P* os 1 un
Uleje «■ ’ . Inwiu

Fioszę zu iiia na 
«roje okna wystawne.

Ignacy Klimanek, Katowice, pó? oyreÄ"je?3.nel
Największy skład kapeluszy na Górnym Slązku 

■ — ■■■■■■--- poleca na «n ,'un lotni w-elkl wybór kapeluszy íčlcowyeíh i aíomianych. s
Frzc/ burum kmv.)une zawarele iiiterewir jestem w inoinuCei moje dobre gatunki po Kużdej cenie sprzedać.

5łomiane kapelusze dla panów od 83 ftnygów począwszy, dla chłopców od 40 fenjygów począwszy*


